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Warszawa, 9. 1. (Od wł. kor.) — Wczo 
j bawiła w Ministerstwie Piacy dcle-
cja klasowych związków zawodowych 
Łodzi w osobach posła Szczerkowskie 

Danielewicza i Czerwińskiego. 
Delegacja złożyła memoriał wicemi-

t rowi Szubertowiczowi i pi zedstawiła 
tnie sytuację, w jakiej znajduje się o 
cnie k 

klasa robotnicza w Łodzi. 
(Na terenie łódzkiego PUPP zarejestro 

nych lest 50.500 bezrobotnych. Usta
wę zasiłki pobiera z Funduszu Bezro 
cia ty lko 

czwarta część. 
szczególności dużo jest bezrobotnych 

zonowvch. Cyfra ich dochodzi do 17 ty 
cy w okręgu, w Łodzi zaś do 7 tysię-

Delefacja prosiła o zniesienie sezo-
martwego i przywrócenie zapomóg ro 

tnikom sezonowym oraz o rozszerze-
e pomocy 

dla wszystkich bezrobotnych, 
tępnie omówiono sprawę „Widzew-

iej Manufaktury", która poleca swoim 
botnikom nabywanie towarów w kon-
mie fabrycznym. Wkońcu delegacta do 
agała się przestrzegania 8-godzinnego 
ia pracy. 
Wiceminister Szubertowicz oświ?.d-
ł, iż województwo łódzkie otrzymało 
zarządzenia, aby przywrócić 

pomoc doraźną. 
dla robotników sezonowych oraz tych,— 
którzy się znajdują w najbardziej k ry !y-
cznem położeniu. Odnośnie „Widzew
skiej Manufaktury" wicenrnisler Szurcr 
towicz zapewnił, iż sprawę tę śledzi 

inspekcja pracy. 

BISKUPI LITEWSCY 
przeciwko dz iennikowi r ządowemu. 

Kowno, 9. I . (Od wł. kor.). Kuria bi
skupi otrzymała odręczne pismo Ojca 
św. w którem Papież wzywa ducho
wieństwo do 

nieupadania na duchu 
i przeprowadzenia nadal walk i celem 
zdobycia sobie należnego stanowiska w 
społeczeństwie i państwie. Pismo to od

czytano na specjalnym zjeździe duchów 
nych katol ickich k tóry odbył się wczo
raj w Kownie. Z ;azd uchwali ł 

ostra rezolucje 
przeciw rządowi b ;ski<pi zaś zabronił; 
w iernym czvtan ! a rządowego dziennika 
„Lietuvos Aidas". 

:-o-: 

Katastrofa kolefowa na Wileńszczyźnie. 

P o c i ą g o s o b o w y w r o w i e . 
©O osób rannych. 

Wilno. 9 stycznia. (Od w ł . kor.). — 
Na linj i Ostki — Woj tkowice wydarzy ła 
się wczoraj groźna katastrofa kolejowa 
spowodowana przez 

samowolę maszynisty 
Stanisława Gąszczyńskiego. Maszynista 
nie czekając sygnału wyprowadz i ł 

pociąg ze stacji. 
W odległości 4-ch k i lometrów od Ost 

ków nastąnjło straszne zderzenie z po-

60 osób ciągiem towarowym. Cały pociąg oso-| 
bowy wpadł do rowu. Podróżni w licz- są ranni. Maszynistę, k tó ry jak stwier-
bic dzono by ł nietrzeźwy, aresztowano. 

n y c h ! 
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75-LECIE URODZIN KOMPOZYTORA. 
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ystian Słndlng znany norweski kompozytor 
bchodzl 11 stycznia b. r. 75-rocznlce 
rodzin. (h) 

Podwyżki komornego 
Warszawa. 9. 1. (Od wł . k.). W ostat 

nich czasach opinja publiczna niejedno
krotnie alarmowana by ła pogłoskami o 
podwyżce komornego w zw'ązku z no
w y m planem budowlanym. Oficjalnych 
wyjaśnień rząd do toj nory nne-udzi-elai 
domiero Irst jak 1 w tych dniach wystowo 
wał komitet gospodarczy przy prezy
dium rady ministrów do 

związku kupców we Włoc ławku 
sprawę te należycie wyjaśnił-. Związek 
ton przesłał na ręce premjera Sławka 
protest p rzec ; wko projektowanej zwyż 
ce komornego. W odpowiedzi na lo 
szef b ; ura ekonomicznego prezydjum ra 
dy mimstrów odpisał. 

„ W odpowiedzi na list do premjera 
Sławka z dn ;a 25 srrudnla ub. r. zawia
damiam Panów, że kwestia podwyżki 

swych i komornego w obecnej chwj l l 
1 jest nieaktualna. 

Echa pogrzebu Joffre'a. 

ad * • ' « * , 
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lech losu. 
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ś 
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Osławiony świadek Czesław Kołtun 
przepadł bez wieści. 

Warszawa, 9 stycznia. (Od wł. kor.) 
aPolieja zajęła się odszukaniem b. świad

ka oskarżenia 'w procesie o zabójstwo 
'entnerszwera niejakiego „Czesławą", 
t o r y złożył zeznania w policji o 

rzekomych sprawcach 
morderstwa. Na zasadzie tych zeznań 

Jstal i arestowani Konstanty i Mieczy

sław Pystkowie, Paweł Stańczyk I Aga
ta Peciak. Wszyscy oni następnie w y r o 
kiem Sadu Okręgowego zostali un iewin
nieni. Obecnie osławiony świadek Czes
ław Kołtun nie stawił się na wezwanie 
sędziego śledczego i 

przepadł bez śladu. 
:o : 

Papież o nowoczesnej kobiecie. 
Treść nower encykliki Oica ó w . 

Rzym, 9. 1. — Wczorai wieczorem u - , cypację fizjologiczną, ekonomiczną I so-
kazal się w organie Watykanu , Osser-1 cjalną. W fizjologicznej emancypacji ob-
vatore Romano" dosłowny tekst encykli | jawią się 
k i Ojca św. o 

„małżeństwie chrześcijańskiem". 

Wiceminister 
na Zaniku. 

i Warszawa. 9 stycznia. (Od wł . kor.). 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
W c z o r a j przed południem ambasadora 

•P isk iego w Angorze -

wiceministra skarbu 
Adama Koca. Po południu Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął generała Ro
mera. 

brak gotowości kobiety 
do wypełnienia obowiązków małżeń-

Ogłoszenie tej encykl ik i sygnalizowały j skich. Pobudką jest tu rosnące stale za-
już rzymskie dzienniki poranne, tak, i c : miłowanie do wygody i uniknięcia trą-
nakład „Osservatore Romano" został dów. W gospodarczej emancypacji w i -

natyebmiast rozchwytany. [dzi papież próbę nowoczesnej kobiety 

C e n y o g ł o s z e n i 
Przed tekstem t. I l-a strona 4C V 
i* w mm I lam stron? 5 ia,n. » 

ekście 40 gr.; nekrologi 25 (t • iwy 
tczai n« 15 gr ; stroną 10 n»aS<?w sk. 
bne 12 gr. za wyraz; dla p.sra: 
eych pracy 10 gr . naimni.jsr. 
szanie 1 20 zł; dla bezrol otn 
Ogłoszenia dwukolotuwe o 98 pr«* 
drożej; ogłoszenia zagraniczne | 

trójkolorowe o 100 proc. drożę). 

Za termin druku adminis',ac)a nie 
odpowiada - P K. O. Nr 68009. 

1 **. 

W o d a z p o l s k i e g o m o r z a 
n a Wy ,t w i e O r-- la a - e j 

w N o w y t \ ' J o r k u . 

Urna z woda zaczerpnięta z polsk. morza oraz 
z dokumentem, podpis, przez władze polskie, zo 
stan*e wysłana na Wystawę Okrętowa w No-
wyin Jorku, na której będzie reprezentowany 
„Dział wód zebranych z oceanów I mórz". 
Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 25 b. ra. 
Urna Jest wyrobem kaszubskiego przemyśla 
ludowego. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w poliidnie 
efekty po kursie 8.85 — 5.86. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.89, w 
płaceniu 8.87. 

Tendencja spokojna. 

B A L C Z E R W O N E G O KRZYŻA. 

Komitet Balu Czerwonego Krzyża. Doroczne 
Impreza tel Instytucji wypadła dzięki staraniom 
komitetu doskonale. (Fotk MayerJ 

cemu się złu. Nie wystarczą t y l ko zabi* 
Treść encykliki papieskiej, która jest j uwolnienia się od gospodarczych trosk | x \ natury rel igi jno-obyczajowej. Ze ź-łet* 

Bandera Wschodzącego Słońca. 
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feca dniach przybył do portu gdyńskiego olbrzymi «tat<* buioitskl 
dato" po wytłoki buraczana. 

.Hoiuku Ataru Hasclii. 

bardzo obszerna i zawiera około 16.000 
wyrazów, wywołała 

niesłychaną sensację. 
Encykl ika dzieli się na trzy części, o-

mawiające instytucję małżeństwa ze 
względu na potomstwo, na poglądy wia
ry oraz na charakter małżeństwa, tako 
Sakramentu. 

Encyklika zwraca się w niezwykle o-
stry sposób przeciw teorji regulowania 
sprawy narodzin, w zależności od woli 
rodziców. Odmawia medycynie p r i w a 
zapobiegania potomstwu, nawet w wy
padkach obciążenia dziedzicznego. — 
Wszelkie zabiegi przeciw kiełkującemu 
życiu, a także samo zapobieganie zaplod 
nieniu sprzeciwiają się prawu Bożemu i 
naturze. Encykl ika nazywa je błędami 
nowoczesnego naturalizmu i apeluje do 
lekarzy, duszpasterzy oraz rządów o wal 
kę z materjalistycznem ujmowaniem tych 
zagadnień. 

W dalszych ustępach encyklika 
potępia poligamję 

(wielożeństwo) i poliandrję, jako też po
za małżeńskie stosunki płciowe oraz ob
szernie potępia współczesne rozluźnienie 
węzła małżeńskiego. Papież zwraca uwa 
gę na niebezpieczeństwa, wynikające z 
rozwodu nietylko dla rodziny, lecz także 
dla państwa i społeczeństwa. 

Ułatwianie rozwodów 
wyrządzi państwu i narodowi szkodę, — 
której nikt nie naprawi. 

W dalszych ustępach zajmuje się en
cykl ika obowiązkami kobiet zamężnych 
ganiąc w ostrych słowach rozliczne for 
my emancyirjacii kobiet. Rozróżnia emah 

malżeńskch. za cenę uzyskania więk
szej osobiste swobody. W socjalnej 
emancypacji kobiety, która jest w y r a 
zem jej dążności do uzyskania samo
dzielnego stanowiska i brania udziału w 
poli tycznych zatargach mężczyzn, w i 
dzi encykl ika również objaw ujemny I 
błędny. 

W zakończeniu mówi encykl ika o 
środkach zaradczych przeciw panoszą-

walczyć trzeba na gruncie społecznym 
i pol i tycznym. Współczesne 

stosunki gospodarcze 
ponoszą n iewątpl iwie winę obecnego 
zwyrodnienia małżeństwa. Kościół "chce 
współpracować z państwem na kaldem 
polu. a przedewszystkiem w dziedzinie 
reformy małżeńskiej, aby wspólnie z 
państwem przeciwdziałać rozkładowi fn 
stytucj i małżeństwa. 

Z Amelina do Warszawy. 

Po naprawieniu samolotu miss Johnson w Amellnle p!l»» Tadeusz Karpiński prz;***** 
•Im do Warszaw-

http://xi.iL.ie
http://iftijfz.il
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Ameryka na drodze poprawy. 
O p t y m i z m p r e z y d e n t a ł i o o y s r a . 

Nowy Jork, 9 stycznia. Wczora j od-
r?v! sie tu jubileuszowy bankiet związku 
amerykańskich izb handlowych, na któ
r y m przemawiał m. in. 

prezydent Hoover. 
W przemówieniu swem prezydent 

" tanów Zjednoczonych oświadczył , że 
wszelkie o-naki wskazują na to, że k ry -
cvs w Stanach Zjednoczonych przeszedł 
\vt swój 

punkt kulminacyjny 
r ^ j f t ł ^ rdb i ł że Ameryka znajduje sie na 
najlepszej drodze do nowego okresu 
świetnego rozwoju gospodarczego. 

Znamiona poprawy — oświadczył 
Hoover — uwydatniają się najbardziej 
w amerykańskim przemyśle samochodo 
w v m . lak bowiem wyn ika w ostatnich 
statystyk b " ' robotnych, w przeciągu u-
biegłcjro tygodnia poszczególne fabryk i 
samochodów przyjęły 

przeszło 59.000 robotników, 
POZOSTAJĄCYCH przez długie miesiące bez 
nracy. W samem Detroit prace znalazło 
24.000 robotników. Masowe te przyjęcia 
rob tn ików sa najlepszym dowodem, że] 
ostry k ryzys bezrobocia ma się ku koń 
cowi . 

Potworne dzieciobójstwo pijaka. 
Z b u r z o n a l u d n o ś ć c h c i a ł a d o k o n a ć s a m o s ą d u 

51 zezwoleń na przebudówki 
udzelł wydział budownetwa mteiskego. 

J ^ ^ l S i ^ Z 4 ? ^ B U D ° W : , I - , N E . " ^ B L L D ^ V K I . B Ą D Ź T , NA D O M A C H DRE 
%rr . V ' • I S , K , U L L ( » D Z I W O S T A - L W N A N Y C H . BĄDŹ NA M U R O U I M H , 
m DĄTOCB ROZPATRYWAŁ S Z E R E , O O D A Ń ! K ILKA PODAŃ b y f o 7 £ 3 5 S Z E Z W O 

. . . . ^ . I / I W WOIIL-

t&cb dniccl] rozpatrywał szereg podań 
właściciel : nieruchomości, k tórzy zwró-
rtll sJc do Inspekcji Budowlanej w spra
wie udzielenia zezwolenia na dokonanie 
szeregu 

przebudówek i budowl i . 
Wśród podań przeważały prośby na 

zezwolenie rozbudowy poddasza, które 
właściciele domów bardzo chętnie prze
rabiają na ubikacje MIESZKALNE — zaspa
kajając tern w pewnej mierze, zwłaszcza 
na peryferiach miasta — głód mieszka
niowy. 

DaJcJ wśród petentów znalazło się 
w W u takich, k tórzy wznoszą tak zwa-1 

lenie na wzniesienie of icyny, względnie 
szop lub innych pomniejszych ub'lcaevj. 

Inspekcja budowlana, zbadawszy te
ren ^/skazany przez petenta i zapoznaw
szy sic z P L A N E M technicznym — wydała 
ostatnio ogółem 

51 zezwoleń 
na tego rodzaju roboty, zatwierdzając 
przedłożone plany. 

Jest rzeczą charakterystyczna, że 
większa cześć tych zezwoleń przypada 
na peryferie miasta, gdzie warunk i mie
szkaniowe sa rozpac/.l iwe. 

;-o 

Łódź, 9. 1. — W dniu wczorajszym 
we wsi Stare - Miasto pod Kaliszem, wy 
darzył się tragiczny wypadek. 

Zamieszkałe tam młode małżeństwo 
Janina i Józef Gruszkowie toczyli z sobą 
częste 

k łótn ie i bójki . 
Gruszka, nałogowy alkoholik, — 

wszczynał nwantuiy, podczas których 
maltretował swą młodziutką, bo zaled
wie 18-lctnią żonę, z najbłahszych nawet 
powodów. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych Gruszka powrócił do domu pijany 
i zaczął żonie robić wymówki , że rze
komo nie dochowuje m\» 

wiary małżeńskiej. 
Po słowach nastąpiły razy. 
Gruszkowa cała pokrwawiona usiło 

wała wybiec z mieszkania. 
Podniecony alkoholem Gruszka dał 

żonie spokój, natomiast podszedł do ko
łyski, w któ ie j leżał ich 10-cio tygodnio 
wy synek. Potworny ojciec zaczął się 
znęcać w bcstjalski sposób, bijąc niemo
wlę pięściami. Pod razami ojca 

dziecina zmarła. 
Przeprowadzone oględziny lekarskie 

zwłok niemowlęcia wykazały, iż miało 
ono połamaną czaszkę i klatkę piersio
wą. 

Wieść o dzieciobójstwie dotarła do 
pobliskiego komisariatu policji powia'o-
wej, która pijanego Gruszkę aresztowała 
i odwiozła do więzienia w Kaliszu. 

W czasie przeprowadzania dzierio-
bójcy przez wieś, mieszkańcy jej uzhro-

Ijeni w drągi, widły i t. p. rzucil i się na 
I eskortowanego usiłując dokonać nad 
nim samosądu. Uratowała mordercę c e r 
giczna postawa policj i. 

— :o: 

Szajka złodziei kolejowych 
wpadła w ręce policji. 

Z W I L N A D O N O S Z Ą : 

G D P E W N E G O CZASU NA TERENIE W I L E Ń 

SKIEJ D Y R E K C J I KOLEJOWEJ, a Z W Ł A S Z C Z A 

N A LUIJI Barąnowicze — Słonin) GRASUJE 

nieuchwytna szajka 

Wiewyświetlona zagadka z ulicy Brzazińskfe' 
1 AAm o t e . . . Łódź, 9, 1. — Sprawa tajemniczego za 

ginięcia 14-letniej Eleonory Merdalskioj 
uczenlcy szkoły powszechnej zamieszka
nej przy ulicy Brzezińskiej, nie została 

jeszcze wyświetlona. 
Jak się okazuje, dziewczynka nie mia 

la należytej opieki, a nawet bi to ją czę
sto, bez widocznej przyczyny. 

Wobec powyższego przypuszczać na 

leży, że Eleonora Merdalska zbiegła po-
prostu z domu rodziców, by wśród ludzi 

szukać schronienia. 
Ostatnio za Merdalską rozesłano l i 

sty gończe, zaopatrzone w fotografię do 
wszystk. posterunków powiatowych na 
terenie całego województwa łódzkiego. 
Krok ten przyczyni się niewątpl iwie do 
odnalezienia zaginionej 

Demonstracje bezrobotnych 
w Katowicach. 

Katowice, 9. 1. Na czwartek zwo ł a ł 
j o Katowic centralny Związek robotni
ków budowlanych w ! ec 

robotników budowlanych. 
Na wltK-u t y m delegacja, która została 
wybrana jeszcze w grudniu, zdawała 
sprawozdanie z konferencji, odbytej z 
p. wicewojewodą Żurawskim. Delega
cja domagała się u wo jewody zniesienia 
sezonu mar twego dla robotników budo
wlanych, oraz przyznania zasiłków d'a 
nich. jakoteż wysunęła żądanie, aby wła 

dze przygotowały odpowiednie fundu
sze na ożywienie ruchu budowlanego z 
wiosną. 

Wlec miał przebiec purz lhyy 
I organizatorzy zdołal i go l e d w t opano
wać.. 

Wybrano komitet składający się z 
15 osób, k tóry w dniu dzisiejszym uda 
się ponownie do wojewody dr. Grażyń
skiego I przedłoży mu położenie bezro
botnych. 

Po rozwiązaniu wiecu 

Zdarzenia i wypaddi 
UBIEG'EJ DOBY. 

Warszawa, 9 stycznia. (Od w ł . kor.). 
W Ministerstwie Oświaty przewidziane 
są poważne zmiany personalne na w y 
sokich stanowiskach. Po ustąpieniu dyr. 
Żłobickiego zdecydowano dymisję 

ministerialnych w izy ta to rów 
szkolnych w 5-tym stopniu s łużbowym 
Pctkicwicza i Adama Bożeńskiego. — 
Prócz nich dymisjonowani bedą Reitcr. 
naczelnik wydzia łu szkolnictwa pow
szechnego, Władys ław ( iubrynowicz o-
raz dr. Władys ław Radwan, naczelnik 
wydzia łu onranizacyinego. 

(—) Podczas przelotu przez At lantyk 
eskadry włoskiej, zginęło pięciu pi lotów. 

(—) Ministerstwo Robót Publicznyrh 
zadecydowało wprowadzić system kon
cesyjny dla przedsiębiorstw autobusc-
wycb. 

(—) Łódzka Rada Miejska odrzuciła 
wniosek o przyznanie 50.000 zł. na „Od
powiedź Treviranusowi". 

(—) Przemysł zgierski zawiadomił ro 
botników o zamiarze zredukowania płac 
0.3Q .proc. 

I złodziei ko le jowych. 
W ciągu OSTATNICH trzech dni N A F K A 

ta roz l r ła k : lka wagonów I skradła po
nad 1000 ki logramów cukru. 120 flaszek 
wódki , kilkadziesiąt k i logramów baka-
Iji i innych rzeczy. 

Władze bezpieczeństwa przedsię
wzię ły kroki celem zl ikwidowania tej 
groźnej szajki. 

k o ń c z y s w o j ą k a d e n c j ą . 
Łódź. 9 stycznia. Jak wiadomo przy 

Magistracie m. Łodzi istnieje tak zwana 
komisja 

do ustalania cen. 
Ponieważ komisja do ustalania cen 

sprawuje już swe mandaty pięć lat. Ma
gistrat m. Łodzi wystąpi ł do 1 Urzędu W o 
iewódzkiego o rozwiązanie tej komisji i 
zarządzenie powołania nowej komisji w 
innym składzie. 

Jak sie dowiadujemy w ciągu przy
szłego Już tygodnia Urząd Wojewódzki 
wyda w tej sprawie swą decyzję. 

100.000 emfgra 
z o s t a n i e w y d a ł o 

z A i r e r y k i . 
Waszyngton, 9. 1. — Na 

nistra pracy ucbwali ł senat 
deportację 

wszystkich obcych obywateli, 
l i w Stanach Zjednoczonych 
wiek karani. 

Obecnie liczba imigrantów* 
przedostali się nielegalnie do 
dnoczonych, wynosi 

400.000. 
Zdaniem ministra pracy konie 
wydalenie conajmniej jednej 
tych przybyszów. 

Kon ec sira:Ri 
w Zagłębiu Ruhi 
Ber l in . 9 stycznia. Z EssenJ 

że liczba strajkujących 
zmalała do m i n i m u m . 

Ze 132 tvsieov górników nie sttj 
do nracy ty lko 1.531, czyl i I 0 
uwzględniając wydalonych, I 
proc. 

Woda zerwał 
szereg mostót 

n a r z e c e S t r y j . 
L w ó w , 9 stycznia. (Od wł . 

Skutkiem wezbrania rzeki Ol 
niósł się znacznie 

poziom wody 
na rzece St ry j . Szereg mostów 
zerwanych, co spowodowało przj 
komunikacji między Stry jem a 

Brudy 
w kamienicach* 

i i ' 

i*. . . . . . . . 

uformował sie pochód, 
k tóry ruszył do miasta wznosząc P O dro 
dze różne okrzyk i , JAK ..Chcemy clilc-
Da I t p Policja rozprószyła t łum. tak 

USPOKOIŁO s £
Z i n n C j d c m o n s t f a

* i ' "Hasło 

KALOTECHNIKA 
gabinet racjonalnej kosmetyki 
S. Wittćzalctf winy 

dypl. kosmetyczki 
r Lodź , u l . P i o t r k o w s k a 91 

Chorzy na ruptury i różne kelectwa!!! 
P o m o c I skutek bez operac j i , 

HUPIURY. jako tez kalectwa ni. wolno 
zaniedbywać fdyl ikutki dla tycia ludik efo 
•ą bardzo niebezpieczne. Ruotura .ta a ile 
wielką iak (lawa ludzka i konewka spowodo
wać mota śmiertelna powikania kiazak. 

Sp.cialn. lecznicza banda** ortopedycz
na gumowe mojei mclody usuwam radykalnit 
oalnieb*zpi**zni*jsz* i oajzasiarzalaz* rup
tury u mężczyzn kobiet I dzieci. Na • k r z y 
w i e n i * k ręgos łupa , p r z e c w t w a r z e 
nio S I E (JARL i w i f i t źli t y , lec?n I " r-
•tty ortopedyczne Lla ikmwionych nóg 
I plaikich hul.-I c yLI. itóp. wlłady ortope
dyczna. Sztue zna negi I itce 

Świadectwa pochwalne wystawili pref. uniwersyt: Prol. Dr R. Barącz 
prot dr J . Marischler , orof dr. B. K i e l a n o w s k i . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. 1. R A P A P 0 3 T o r t o p e i . ze L w o w a , 
Ł ó d z , obecni* n l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t par te r t a l . 231-77 

Przyimui* od 9 — 1 i od 3 - 7, 
U W A G A i Oaobiit* lawianle sie chorych lesl konieczn*. Ubezpieczonych 

w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmuję 

PODZIĘKOWANIE. 
Wlelm. Pasu Dyr J. RAPAPCHIOWl Specjał, dla przepuklin na-

mleszkalemu w Lodzi przy ul, Wólczańskie! 10, skład m nalsardecznlcisze 
podziękowania, za wyratowani* mnie z n ebezo eeinel ruptury. Dnia 4 (jo 
marca zaehorowatem eielko na ruoturę i bytem im erte sic chory, a W.Pan 
uratował mi tycie bea operne. i . Zatołeny mi bandat Pańskiej metody 
usunął mi w zupełności ruptursj i jestem zuptinl* zdrów, 

2 powalaniem 
L . C L S Z N A f D E R . 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do Piot rkowa o każdei pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . ttócaańakfej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas orzyjazdu ćodz. 1.30 cena 3.50 gr-

Dr. J. NADEŁ 
AKUSZERJA C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. DRZYJEĆ od 3—5 po poł. 
POMORSKA N r 7 tel 127 «4. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przylmuie od 8 - 9 rano. 18 — 9 wlecz. 
W niedziele I święta od 9 do 1 po pol. 

I .a-,--*- ' - . .ŁS. -••. — - T— rnr -Y • • . v r r — 

C r. m e d . 

FDWA3D R E C H E R 
S p e c j a l i a t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektroterapją-
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

ten. 4&1-93 . 
Przyjmuje on 8 -11 rano • od 5 - 9 wiecz 

w niedziele od 9— i p. p 
Dla niai.mo» n Veh ceny 'ecznic . 

PORADNIA 
WENERGLOGItZHA 
L e k a r z y ł p e c i a l i s t ó w 

S Z L I F I R F I A L U S L E H 

! W T I W O H H M M E C U 

J. Kukliński 
L O D Ź 

Z a c h o d n i a 22 
T e l . 78-11. 

poleca po cenach ua|-
'iiŁszych lustra, tre-
na tualety: Jasne 

ciemne, w oryenał-
lych ramach oraz lu^tri wLszace 
Mtble po)edvńcze oraz całkowite 

jr/ . i I/.- • i namnv»szvch stylów. 
Zakład Taplcer«kl 

VJnawianle PUPTAWWNIE lusfer z 
lrismewculeni dr Jomu spr^Ł^dał 
T» ' łry 1 i* GUTAUKE 

Łódź, 9 stycznia. W ostatnich 
władze sanitarne znów przepro 
szereg inspekcyj na posesjach l 
gdzie stan sanitarny uległ 

znacznemu pogorszeniu 
W wyn i ku tych inspekcyj -

kie Starostwo Grodzkie ukarało 
nami następujących właściciel i «• 
Bilandra Icka (ul. Pi ramowicza 8 
nowicza Tomasza (ul. Wrzcśmcń* 
Podczaska Agnieszkę (ul. Zgierska 
Putka Franciszka (ul. Srebrzyńs 
iSzymańskicgo Antoniego (Srebra 
20), <j lanca W ik to ra (ul. Żeromski 
Duzyna Oerszona (A l . 1 Maja 7), 
na Jonasa (ul. Sienkiewicza 1S). r 

Lewka • (uU Wąska 15), .Bartos* ' 
Walentynę (ul. Napiórkowskiej ! 
Fontczaka Kazirhierza (ul. Róża 
Wi tkowsk iego Aleksandra (ul. 
rka 9) oraz Kryg ierowa Łmme (-
Czarskiego 32), Zalewskiego Jó# 
Srcbrzyńska 20). 

W przysz łym tygodniu nastąpi 
sze inspekcje sanitarne posesyj t 

lĘlżbieta Tw 
lerci męża, c 
niężne. Majq 
ci egzekutor 

l i k i . 
fałsz 

aagając pusz 
iPo ki lku m 

..przy roboi 
w której t 

Elżbieta 
n 

Fednak dzięk, 
IOCY kolego' 
edziała zale 

EDadła jak 1 

1Szukano jej 
zonych, jedn 
po ki lku lat 

• H k i u v> 
lilia D i 
jest mę 
ową pc 
ilicję, a 
wood. 

-^u^na prze 
JEŻYŁA, że \ 

H A dla zatar 
przywd: 

zez szereg 1 
st, że ów n 

|tą. Odstawio 

H. W0 
przepn 

C e g i e l n i a 
Speclalista cl 
ycznych. t 

lam 
'rzyimułe od 

W niedziele I 
Dla Pan fl 

CHIROMANTKA - fizjo.ncnjsłka przepowiada 
M a j ręki twarzy, listów i fotoKrailj Potnor-
ska 35, lewa of.cyna, o s t a t n l a k | a ( k a s c h ( x l o w a . 

ZAGINAŁ wycąg „r. 488 z ksiąg ludności sta-
] I L * 1 . T , - ^ " U r Z ą d g m J n n ^ Snochowfce 
pow. k.eleck.ego na nazwisko Domagały He-

Dr. med. 

JE. RAKOWSKI 
* N S T A N 7 Y N O W S K A 9. Tel. 127-M 

•viillsta chorób uszu. nosa. gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 — 7. 

i io — 1) i od 2 — 3 w Lecznicy. 

Dr t rud. 

H. ŁUBIC2 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I NI" , /.RPLCIUU V cli. .. 

L I . Cegielniami Nr. 43. Tel. 141-32. 
'tzyjmuje 8 — ID. 12 — 2 i 5 — 8 w niedzieli. 

I *wieia 9 - 1 . 
Dla nart oddzielna poczekalnia. 

choroby skórne i weneryczne. 
U ŁtLl ONA Nr. 6. IcL 185-49. 

" 1 12 — 2 ł 7 dn « ^ u ^ . 

Z A W A D Z K A I 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
U - 12 2 - 3 przyimui* kob eta ekarr 

w niedziele i święta oo 9—2 pp. 
l .ECIENI* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H , n .OCZO-
P L C I O W Y C H i S K U H N Y C H 
Badanie krwi 1 wydzielin na 

sytilis tryper. 

W I A C I E I mu OICI I I OROLÔ IM. 
Gab ine t i w a t . o - l e c i n czy 

K o s m e t y k u l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla KOBIET 

P O S A D A 3 ?! 

lUGENjA KrtJAK-STASlAK, ul. Jesionów, 12 
zgubiła leeitymacje zapomogowa nr. 51367 wy
daną w ŁodzL 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, leżankę oto-
mane używana., robota solidna, tanio sprzedam 
Przezdziecki. Kilińskiego 160 

Wczora j o godzinie 9 W I E C U J 

mieszkaniu kolegi przy ul icy T*\j j j 
sk ;eJ 71 podczas libacji usi łował 
W I Ć się życia przez przecięcie br j j j l 
ży ł lewej ręki 27-letni W ł a d y s ł a * 
sak. bezrobotny, niewiadomego 
zamieszkania. Zawezwany lekarz 
skiego pogotowia po udzieleniu I . , 
szej pomocy przewiózł despe f 8 

szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

K r o n i k a P o g o t o w i a Rat"' 
k o w e g o . 

Łódź, 9. 1. W dniu wczora jszy^ 
to godziny 8 wieczór, przed <J 
przy ulicy Piot rkowskie j 29 prz*, 
na przez samochód odniosła 1 

ciężkie obrażenia ciała 63-letnia 
Orensztein, 

matka drukarza, 
zamieszkała przy ulicy Zielonej 
wezwany lekarz miejskiego 
ratunkowego po udzieleniu pi* 
pomocy przewiózł staruszkę do • 
la. Sprawcy wypadku — szoferom 
ło sie zbiec. 

SZPOI 

STRESZCZĘ 
Blanka. 

Gawlina b 
pani Hame 

' blana prz 
odosobnień 
z Jadzia i 
swych flir 
ka lej byli 
marle "fci) 
PRVEIAŻD7K( 

powrocie d 
wlin, przel 
lym dziwa 
powitał lą 
a/ledzial. i 
ronówną, i 
Inne koleźi 
kolwiek p" 

Były oi 
ekspeiymei 
mian za t< 
Blance osi 
IZy !>0 u-
Itoletnl u c 

R/7;imian j 
Dla sie fur 
cego. Mial 
nla taiemn 
pr7ed Hlan 

Pan Pa' 
aa bruk. li 
Jzłosci odi: 
tania Blanl 
Jemnvch c 

, N A , KARNA W Al DZWON tel. 163-30 Pogo-
OWTE Kraweckie Kiersza. Żeromskiego 91 * d . 
w.eżn wrnitur smokingowy za zl. 3.35. trakowy 

? ' 1 " S " k m c z l 2 ' 8 U - P l̂to zł. 3 z odebraniem 
• odesłaniem. 

OAJF NA raiy każdemu bez poręczenia męskie 
"brania i męskie palta Al |-gn „ a ) a Jft. 

E>r G. Rydzewski 
b. lekarz Szpitala Św. Łazarza w Warszawie 

Choroby skórne 1 weneryczne . 
Przyimuj. od 7 - 9 wiecz.. w niedziel, o d 1 0 - 1 

'•JJ. Z a m e n h o f a Nr , t 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żoiadka, wzdę 
cia. kurcze, bóle, niestrawność, zsagę. nudność 
wymioty brak apetytu, ogólne osłabienie etc 
odzyskało zdrowie używalac ziółka stawnego na 
cały świat Doktora Dietla profesora Uniwersy
tetu Jagiellońskiego. Źadajęie bezpłatnej broszu
ry pcuczaiącej! Adres-'l.lszkl — Apteka. 

2 LIJSIRA trema nowe jasne ! c-emnę tanio 
sprzedam, uł. H - s 0 Listopada 52, U p i ę t r c , m. 14 

Podpowiada! 
. D O nocach w 

u | j ^ bez wiadom 
Około godziny 9 wieczór " L O M F J " 1 " 1 kobieta 

Napórkowsk icgo wyn ik ła bójk*" p lyoeby nawet 
dzy k i lku im (pocj 

pi janymi osobnlkamL .^ . • jJp^^ i iczk i ' ' w 
Na widok nadbiegającego .P°;V| ^ " i in i iw 
awanturnicy rzucil i się do u C > k \ i H K 0 s t a t e c z m < 

zostawiając na miejscu bójki ^ K I A F J Ł ^ t»-»ranka ia 
nożami młodego mężczyzn?- p a f c r i 4 * (>scmarie z 
okazał się niejaki Aleksander ^ J J J R 3 świadectwr 
zamieszkały we wsi Stoki. P°d r ^ k Wstydzi ła si 
Rannemu udzielił pomocy lekarz P 1 t)si: ladźki i O 
towia ratunkowego. t w n ą bvła w> 

• • • . . . - i F N Sehoenburg 
Wczora j na ul icy Srebrzy" s . K J r

c ^ f l a c z k i , 
pobliżu cmentarza c w a n g i e l l ^ ^ ^ J - - N a l e ż y ci 
kaś kobieta w wieku lat około H 1 '- .^arie — r z c k i 
ła sie rozbierać i w bieliźniC , D S C b , t : r a i a c od n 
środkiem jezdni . Przechodni 0 ™ . " ^ J P -

się ją zatrzymać. Ponieważ opow^a^Ti \^ D a j a c u Z J | 

ona niezwykłe, trudne do ZROZUNI- s ;pni iw a j C c v z i a 
historjc. przechodnie zorjcntowan s d y n ; . C / k a w v ' j 
że mają do czynienia 1 ~- Ppwiedzn 

z umysłowo - chora. ł p 1 J . .baronównie 
Zawezwano pogotowie, którego 1 j« : K l nrojekt ale 
przewiózł nieznajomą do sz-pitala- ^ f 1 ^ w iedzy , z a i 
poddana zostanie obserwaciotn nsvcn 
Lrvcznvm. 



* r w n» Sir 

; g r a C 5dzle się podziała Elżbieta? 
Zbrodniarka w stroju mąskim. 

Mając „nóż na gardle" w po- larów, lecz również za ucie 
erci męża 
iężne 

ci egzekutorów dała się wciągnąć do zienia i długoletnie ukrywanie się przed 
jk i policją. 

PRZYCHODNIA 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
lekarzy socciallstńw I eahinel dentystyczny. 

Piotrkowska 157. Tel 149-00. 
Zreorganizowana I rozszerzona — Prac. b^kte-
rjologiczno-chemlczna. — Lampa kwarcowa 
diatermia. Renteen E1ektrvzacia. Masaże Szcze 
ilenie ochronne Wizvtv I pogotowie położnicze 
v dzień t w nocv Naświetlanie lamna kwarco

wa. ooledvrkzo zt. 3. zruoaml zł 1.50. 

Dziele nieszczęśliwca. 
Szczególny list o t rzymał zarząd w ę - l 

drownego cy rku Sarrasaniego, gdy da
wał przedstawienie w Kolonji. Oto jeden 
z mieszkańców tego miasta pisał: 

„Szanowny Panie Sarrasani! 

' koniecz 
jednej ' 

fałszerzy dolarów, 

Iiagając puszczać w obieg falsyfikaty. | 

^^tsSU^M roku 1933 Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w której udowodniono niezbicie ;ej J t ę , Elżbieta „wsiąk ła" do więzienia 

t . f i na pięć lat. 
[ j 3 'J f lpe^nak dziekj zbiegowi okoliczności i 

^ t o c y kolegów z zewnątrz więzienia, 
iedziała zaledwie 2 lata, po których 
etiadła jak kamień w wodę... 
Szukano jej po całych Stanach Zjed
zonych, jednak bezskutecznie. Dopie 
po ki lku latach przy okazji poszuki-

" "Hki u właściciela zakładu ciesiel 
illa Durthona stwierdzono, że 
jest mężczyzną, lecz kobietą. — 
ową poszukiwaną od k i lku lat 
ilicję, a zbiegłą z więzienia El-
wood. 

- . - „ n a przez policję Elżbieta o-
adczyła, że po wydostaniu się z wię-
ia dla zatarcia śladów 

przywdziała strój męski 
ez szereg lat nikt nie przypuszczał 

et, że ów majster ciesielski jest ko
ta. Odstawiono ją do więzienia, gd/ ; e 

Ruhi 
Essen 

nlmuiii. 
/ nie st: 
zyl l l # 
tych, ty 

rwal 
>stót 
itryf. 
)d wł. 
Jki O 

zacznie wypłacać pierwsze emerytury. 
jP. inspektor Czarkowski o zakupie lat. 

Łódź, dnia 8 stycznia. 

(Wywiad specjalny „Echa") . 

mogą już korzystać, z renty starczej w wy 20-letni członek wykupić może 2 lata 
sokoici 40 proc poprzednie za cenę 23 t l . 24 gT.! 

Dopiero po dziesięciu latacb rentę star- 21-letni—3 lata za cenę 35.74 zł.; 
Kwestija przywilejów i uprawnień ja- jcza ulega zwyżoe w stosunku 2 proc. rocz- 22-letni—4 tata za cenę 49.04 zł.; 

kie daje Zakład Ubezpieczeń Pracowników n i e t C 2 y l J p o 11 latach ubezpieczenia, pra-| 25-letni—7 łat za cenę 93.81 zł; 
Umysłowych swym licznjm członkom — c ownik otrzymuje 42 proc. renty, po 12 la-; 26-letni—8 lat za cenę 109 84 zł 

t tak wysoce'niejasna i skomplikowana tach, 44 proc, po 20 latach 60 proc ^ 
że przeciętnemu śmiertelnikowi trudno się To się tyczy tych ubezpieczonych, kio-
rozjentować w tvm steku urzędowych sta- rzy ukońcyl i 65 lat życia. Ci natomiast 
lutów, rozporządzeń i okólników. | którzy ukończyli lal 60 . ubezp.eci 

Zwłaszcza jeśli 
zwanego 

zakupu lat pracy 
wstecz, za casokres, w którym pracownik 

30-Ietni—12 lat za cenę 178.99 l i . 
(za rok 14.18 zł. od setki). 

40-letni—22 lata za cenę 390.41 zł. (za 
rok 18 47 zł. od setki) ; 

Pozwalam sobie niniejszem prosić 
S. Pana, czy nie pozwol i łby mi dać sk 
pożreć 

przez dzikie zwierzęta 
z pańskiego cy rku . 

Chcia łbym najbardziej być wpusz 
czonv do klatki z lwami , lub tygrysami 
i tak długo z niemi walczyć, aż mnie po
konają"... 

W dalszym ciągu listu donosił nie
z w y k ł y amator, iż jest bezrobotny od 
dłuższego czasu, posiada żonę i dwoje 
dzieci, jest bez środków do życia i są
dzi, że po jego tak oryginalnej śmierci, 
rodzina jego będzie wreszcie 

zabezpieczona materialnie. 
Pierwszą mvśla tych, k tórzy otrzy

mali ów list, by ło, że piszący jest obłą
kany. Śledztwo jednak wykaza ło zupeł
nie co innego. 

Oto ten, k tó ry chciał walczyć z dzi-
kiemi bestjami jest przy zupełnie zdro
w y c h zmysłach, doprowadzony ty lko dc 
rozpaczy nędzą. 

Od wielu miesięcy bezrobotny mie-
odzi o sprawę tak, lat 40 — mogę otrzymać pełną rentę w i 59-letni — może wykupić 35 lat popraed- 1 szka z rodziną na poddaszu W jednym l 

wysokości 100 proc | nich, w których nie był ubezpieczony, pła-.domów przedmieść Kolonji. Próbował-
To dotyczy mężczyzn, dla kobiet bo- cąc w stosunku rocznym zł. 7.55 gr. 9o. Ulż wszelkich zajęć: miał sklepik spo-
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H. WDŁKOWYSKI 
przeprowad?it się na ul. 

C e g i e l n i a n ą 3 6 , tel 216-90 
^peclalisła chorób skórnych I wene-
ycznych. Hekti.Mer apja Leczenie 

lampa kwi-rcnna. 
'rzytmule od uodz 8 - 2 i od 5 — °. 

W niedziele I Święta od 9 do I w pot. 
Hla 1'an oddzielna po, zekalnla. 

ca chi 
stat inchj 
j r z e p r o j 
sjacii lód1 

ł 
szeiiiu. I 
kcyj -J 
karało V 
'ciuli d(ft STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

wicza 3T 

» wiem wprowadzone zostały pewne ulgi, a 1 (Najmniej wykupić może 5 lat za cenę żywczy , by ł komiwojażerem, robotni 
™Yl_*7JakkolwieŁ Pucował - a jednak mianowicie ubezpieczone po 35 latach i 183.48 z ł . ) . jk icm. ale nic mu się nie udawało. Jedy 
me byt jeszcze ubezpieczony — to ta kwe- skońcronym wieku lat 55 otrzyma rentę w 
atja jest szerokun warstwom pracowników j wysokości 80 proc. 
umysłowych prawie, ze nie znana. 

nych z zakupem lat poprzednich — należy 
W związku z powyżazem niedawno u mi zgłosić się do oddziału łódzkiego ZUPu 

Celem załatwienia formalności związa- !" 9 J ' e K ° o s t o & b y ł o jeszcze mieszkanie. 

Aby rzucić new" " «*»»•̂ ««» a j 'v .> jw«»a M I W S • » « - » —o ~- z — — — ~r-" — — 
sprawę — ^ / - i - ' * " snop światła na tę n i r t r a p r y 8 t 0 r a mlerwenjowały związki pra wizie podpisuje się odpowiednią deklarację. 

. ' I 5 - . ° . k . r e S ° w e ? ? cowników umysłowych — składając obszer- Zakład chcąc uprzystępnić zakup lat po-inspektora oddziału łódzkiego Zakładu U-
bezpiec eń Pracowników Umysłowych p. 
Czarkowskiego, który udzielił nam w tej 
mierze wyczerpujących danych. 

Jest rzeczą wiadomą, że wszyscy ci pra
cownicy umysłowi, którzy ubezpieczeni zo
stali w Zakładzie pierwsi t, j . w r 1928 — 
po pięciu latach, a wiec wiec 

w roku 1933 

szponach szatana. 
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HI,inka. wychowanica tajemniczego 
Oawlina była pry muska kldsy 8 pensji 
pani hainer w Lodzi. Brzydka, nielu-
biana przez koleżanki trzymała się w 
odosobnieniu, bliżej stykała się ledynie 
z Jad/ia i (nitka, znaneml w klasie ze 
swych flirtów I kochliwoscl. Koleżan
ka lej była-również barohówria ' Rofce1-
marle ' ktpra zaprosiła la dztstai na 
przeiaźdikt póWOfem: Po spóżtilóhyre 
powrocie do domu. opiekun lei pan Pa
wlin. przebywalący w gabinecie, peł
nym dziwacznych symbolów I książek 
powitał ia szorstko. Ody się lednak do
wiedział że odbyła przeiażdżkę z ba
ronówna, zmiękł 1 zażądał aby la oraz 
Inne koleżanki sprowadziła pod jakim
kolwiek po7orem do <sweEr mieszkania 

Uyły one mu potrzebne do tajnych 
eksperymentów satamstycznywh w z i -
mian za tę przysługę obiecał brzydkiei 
Blance osiągnięcie naiwyższycn rr./KO-
»2y Po wyjściu Blanki wszedł dwudzie 
itoletnl U C 7 e n seminarium, spełniający 
Wzamian z a umożliwienie mu kształce
nia sie funkcje wtaiemniczonezo tiiża-
ceuo. Miał on obowiązek ^a^:lK>wywa-
nia tajemnicy tego, co widział, nawel 
pr7ed Blanką. 

Pan Pawlin zajr r c > z;i m u wyrzucen'em 
Ba bruk. jeżeliby odważył się w przy
szłości odpowiadać n a jakiekolwiek py
tania Blanki, odnoszące sie do jego ła-
iemnvch ceremonii 

Po kilku dniach Blance udało ve 
ściągnąć swe koleżanki Guclę. Jadzię 
i baronównę do swego mieszkania roJ 
pozorem udzielania im pomocy w przy
gotowaniach do matury. 

Wskutek upału Rosemarie zdjęła su
kienkę I ułożyła się na łóżku przystu-
chuiąc się lekcjom. Blanka zamówiła 
kawę. Zamiast służącej w arzwiach po
jawi! sie młody chłopiec z lacą. 

Na widok leżącej pólnato Rosemarie 
oniemiał pa chwila. Jednak krzyk Blan 
kl. która wyrzuciła służącego pana Pa-
wllna postawił wszystkie na nogi. Obu
rzona Rosemarie chciała natychmiast 
odejść | dopiero po długich namowach 
Blanki zdecydowała sie pozostać 

Chłopiec wrócił do pana Pawllna i 
otrzymał od niego zaprawioną tajem-
rrlczeml kroplami kawę. Kawę odebrała 
w korytarzu Blanka, dowiadując się rów 
nocześnie. która z filiżanek bez narko
tyku test dla nie) przeznaczona. Po wy
piciu kawy wszystkie Rosemarie. Gucia 
1 Jadzia popadły w sen. Zawiadomiony 
o tern przez Blankę Pawlin, udał się do 
ukrytej komnaty, gdzie pod kołdrą leża
ła naga dziewczyna o dziwnym, lakby 
zahipnotyzowanym wyglądzie. Zmierzył 
ją miarką, a późniei w pokoju Blanki 
dokonał pomiarów na trzech śpiących 
koleżankach. Te po przebudzeniu się 
niczego się nie domyśliły. 

Niedługo potem wszystkie 
zdały maturę. cziery 

-:-o-: 

ny memoriał w sprawie obniżenia obowią 
żującego, do otrzymania emerytury przez 
mężc: yzn w wieku z 65 lat na 60. 

Jak dotąd w sprawie tej nie zabi.tno 
tauowiska. 

Poza rentą starczą istnieją tak zw.me 
rentv tinwnlidzka, wdowia, i sieroca. 

Rentę inwalidzką w wysokości 40 proc 
może otrzymać ten ubezpieczony, który 
stracił w swym zawodzie ponad 50 proc. 
zdolności do pracy. 

Odnosi się to oczywista do tych, którzy 
w zakładzie ubezpieczeń są od 1928 roku. 
^enta przysługuje im dopiero w roku 1933. 
Do tego czasu otrzymują oni jednoroczną 
odprawę. 

Co zaś się tyczy renty wdowiej i sierocej 
to przyznawana ona będ.ie po pięciu la
tach ubezpieczenia rodzinie zmarłego człon
ka w wysokości 40 proc z tem, że 3 5 o-
trzymywać będzie wdowa a po 2/5 dzieci. 
OIKJ, uli- do roku 1933 rodzina po zmarłym 
c. łonku otrzymuje również tylko odprawę 
jednoroczną. 

Ci członkowie Zakładu, którzy ubezpie
czeni zostali nie w roku 1928, a później 
zarówno rentę inwalidzką jak i wdowią o-
raz sierocą w wysokości 40 proc. otrzymy
wać mogą również po 5 latach licząc od 
chwili zgłoszenia. 

Według statutu Z U P U — każdy ubez
pieczony może 

wykupić sobie lata pracy 
zgłoszone w każdym czasie po dwuletniem 
należeniu do Zakładu. 

Ludzi takich, którzy pracują od wielu 
lat, a ubezpieczeni są dopiero od reku 1928 
jest bardzo dużo — nie więc dziwnejro, że 
wielu z nich do uzyskania większej lub peł- 1 

nej renty — chętnie wykupi ubiegłe pi-ze 
praoowane w trudzie i znoju lata. 

19-letni członek Zakładu według statu-
ru Z U P U może wykupić sobie 1 rok po
przedni, w którym nie był ubezpieczony 
płdcąc I I zł. 24 od każdej setki zarobionej, 
w stosunku rocznym. 

przednich chętnie 
rozkłada na raty 

zadeklarowane sumy. 
Dokumentów, poza książeczką ubezpie-

cen.ową - me trzeba przedkładać zad- k i c m > wystarała sie O mics/.kan»» i ora-

I oto pewnego dnia gospodarz na tej 
zasadzie, iż dom się zarysowuje, 

wyeksmi tował go z poddasza. 

Wtedy to wpadł w rozpacz i napisał 
list z n iezwykła propozycją dc cy rku . 

Historja skończyła się szczęśliwie, 
jak w amerykańskim fi lmie. 

Prasa dowiedziawszy się o ws^yst-

nych 
(Sf.) 

cę dla niedoszłego samobójcy. 

-:o:-

Gigantyczny pomnik 

Praca rzeźbiarza amerykańskiego G. Borgluma około wyrzeźbienia w skale 
o lbrzymich postaci z byłei wojny domowej, t rwa już od k i lku lat. Niektóre 
f ragmenty i g łowy są już na wykończeniu. Praca po t rwa jeszcze około 10 l a t 

Jul ;an K r z e w i ń s k i . 

cie br^jj! 
ysfaw yii 
ego miej 
ckarz * 
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esper*1' 

s z p o n a c h s z a t a n a , 
POWIEŚĆ. 9} 

odpowiadała im, uczyła je, wbi jała 
icj. no nocach w głowy przerudne praw 

ni u , i ł , - , „ wiadomości których (w ich mm 
r - w p M % kobieta nie może być dojrzałą, 

" n t - ' b v nawet miała już bliźnięta". Po-
P ? f a im (poczciwa Blanka) zręcznie 

^ p o Y ć l J t ^ ^ M ' w cza 

i P0^'1^ ę' RitĄ K,,st;tnarie z udana" obojętnością przy 
md Lodą \ x ^ v i : i , d e c , w o 2 r ak Przełożonej. kZi p o ł e ł

W s t v d z i ł a sie okazać, śladem t"ch 
r , : l i , d* k i ' ('»tki. że i ona niezupełnie 

była wygranej. Ba icn Stcssen 
był olśniony matura Je-

ostatecznie, obie ocknęły się pew-
i' 'ranka jako dojrzałe maturzystki. 

świadectwo z rąk przełożonej 

^ s k i e i i ! ! a c z k ; , C n b U r ! : 

ickiegoC . K l -
r> 40 r s C L ^ r Należy ci 

jiefiT.16 
v >.! się suta nagroda. Rose-

nob i^« fk i e ~ r 2 c k l ^ ° c o r k i ' rozrzewniony, 
' Ufj$r"'orając od niej świadectwo matural 

•o^urnie4 ^ D a ' a c u zapadła po naradzie z ba-
, ' „ u ' s C " W i * Ueew.ia. że jaknajśpieszniej ich 
tn^a» f d v n ; . c , k a w v i c d z i e nad morze. 

ł ^ ' "wiedzmy, do Zoppot. 
' . lek^ki a r , ' , n ó w n i e uśmiechał się ten ojców 
;5a ed- i i l n ' ' o i t k l a l t newna swej teraz nad 
i r « v c h " władzy, zaczęła się przymilać ojcu 

tak niezwykle czule, iż stary baron od 
razu odgadł, że jedynaczka ma w tem 
jakiś określony interes. 

— Mów odraził, bo nie lubię niepew
ności — oświadczył baron, śmiejąc sły. 

— Chore pana — zaczęła Rosemarie. 
głaszcząc go wypieszczoną rączką p . 
wygolonych policzkach — jabyin tak 
chciała odwdzięczyć się czem tej pocz
c iwej Blance za wszystko, co dla mnie 
uczyniła... 

— Możeby jakiś kosztowny prezent.. 
— domyślał się ojciec. 

— Nie. n ie! — zaprzeczyła Rosema 
rie. — J a k b y m chciała wziąć ją ze sobą 
nad morze. 

— l i f ! — westchnął ojciec. — Ona 
taka brzydka. Stracę do reszty apetyt, 
kiedy ta twoja Blanka będzie razem z 
nami siadała do table-d'hóte'u. 

— Ależ, papo, ona taka inteligentna, 
mądra, dowcipna. 

— Przyznam ci się, córuchno, że in
teligencja kobiety mi nie impr.nuje i wo
lę te zabawne, zgrabne smarkate, twoje 
koleżanki, ladzie i Gucie, niż sawantkę 
w okularach- Blankę. 

— Jeżeli chcesz, papo. specjalnie dla 
ciebie zaproszę i tamte dwie. 

— A zapraszaj sobie kogo chcesz. 
Daje ci plein pouvoir. 

Rosemarie uściskała ojca i zaraz za
brała się do przeprowadzenia swojego 
planu. 

Cztery panny ze Strandhotelu stały 
się wkró tce popularne nietylko na po-
brzeżu Zoppot. ale wogóle nad cała za
toką od Gdańska do cypla Helskiej mie
rzei. '.Yszędzie ich bvlo pełno. Rzeczy
wiście, stanowi ły one wysoce charakte
rystyczną czwórkę. 

Piękno i postawa baronówny Stes-
sen von Schoenburg odbijała spccjclnic 
korzystnie na tle brzydoty Blanki. Po
waga zaś dumnej Rosemarie i dufnej w 
c w ą wy ją tkową inteligencje Blanki, od
bijała jaskrawo od pustoty i wesołości 
Jadzi i Guci. 

Te dwie, wiecznie strofowane przez 
Rosemarie i Blankę, wybuchały z byle 
czego spazmatycznym śmiechem, oglą
dały się za każdym mężczyzną bez 
względu na wiek i stanowisko socjalne, 
sypały oczy na prawo i lewo. oburzając 
swem zachowaniem poważne matrony 
Rosemarie. jak i Blanka, zajmowały o-
sobne pokoje w pensjonacie, podczas 
gdy Jadzia i Gucia mieszkały we wspó! 
nym numerze. 

Pewnego wietrznego i burzl iwego 
poranka „Maedohen". usługująca dziew
czętom, przyniósłszy śniadanie do po
koju baronówny, zwierzy ła się jej tajcin 
nic^o. iż wszedłszy do Doko iu Frauiei" 

Gutia und Jadła" zastała Ich łóżka po
słane, jak zostawiła je by ła na noc. By
ły puste. 

Nic ulega wątp l iwości , iż obie panien 
ki nie wróc i ł y na noc. 

Skandal! 
Baronówna dała pokojówce suty na

piwek, wymagając od niej. aby zamil
czała o odkryte j rano tajemnicy. Zarzu
ciwszy szlairoczck, zaraz poszła do 
Blanki. 

— Co za wstyd — skarżyła się przy
jaciółce — oto są skutki zadawania się 
byle k im. 

V I . 

Plaża była tak gęsto zaludniona ką
piącymi się i wygrzewającymi na słoń 
cu, iż zdawało się, że ludzie leżą jedno 
na drukiem, a chodząc, stąpają po cia 
łach leżących towarzyszy. 

O kilkaset metrów od brzegu huśtała 
się wolno na falach motorówka. 

Motor nie działał. Nie widać by ło na 
niej nikogo. 

Chwi lami zdawało się, iż jest to sta
tek puszczony na łaskę prądów mor 
?kich bez załogi i pasażerów. 

Jadzia i Gucia odczuwały czasami 
przesyt towarzystwa dystyngowanej ba 
ronówny i zbyt na swój wiek zrówno
ważonej Blanki. 

Korzystając z lada okazji, lubi ły cza
sem pobaraszkować samopas, zdała od 
kry tycznych oczu poważnych koleża
nek. I tvm razem wybra ł y się obie % Zon 
pot do Gdyni po podwieczorku. 

Zostawiwszy ubrania bez ODieki na 

plaży, postanowiły w kostiumach kąpie
lowych, które zawsze pod ubraniem spa 
cerowem nosiły na wszelki wypadek, 
nodpłynąć ku tajemniczej motorówce, 
która je od ki lku chwi l in t rygowała. 

Kiedy by ł y już oddalone od niej o ja
k i e sto metrów, motorówka zwróci ła 
się do nich sterem. 

Śruba zakręci ła się, burząc za sobs 
powierzchnię fał i stateczek oddali ł się 
nieco od dwóch pływaczek. 

Jadzia zauważyła, że za motorówką, 
wlecze się po falach długa linka. 

Chwyc i ła ja ręką, zmęczond już for-
sownem pływaniem. 

Gucia poszła za je j przykładem. U-
czepiły się l inki I tak płynęły wolna, 
holowane przez motorówkę w kierunku 
od brzegu. 

Nagle bieg motorówki zwiększył słę. 
woda zakot łowała sie pod naporem wieT 
cącej sie szybko śruby i dziewczęta mtt-' 
siały z całych sił t rzymać linkę, aby'bi
sie nie w y r w a ł a . 

Ogarnęło je przerażenie. Na moto
rówce nie widać bv ło żywe j duszy. — 
Szybko oddalały sie od brzegu, prując 
za motorówka swemi ciałami hrózdv 
w ś r ó d fal morza. 

Obawir. lv się Duścić. konwulsyjnic 
t rzymaną linkę. 

Instynktownie przeczuwały, że tiie 
starczy iuż im si ł . abv powrócić szczę
śl iwie o własnych siłach do brzegu. 

Jedyny ratunek widz ia ły w pomocy 
tajemniczego osobnika, czy osobników 
nawigatorów motorówki . Rozpaczliwie 
k rzycza ły , wzywając pomocy 

http://Obawir.lv


Eili ze st 
Zycie Warszawy w kilku 

W I E R S Z A C H . 
V\ ydział przemysłowy zwróci ł sie 

Jo inspektoratu artystycznego przy u 
rzędzie' inspekcyjno - budowlanym m a . 
cistratu o ustalenie typu czapki dla kie-
- o w c o w taksometrów w Warszawie. — 
f i r m y nadesłały inspektorowi wzory , z 
Ł t ó r y c h inspektorat zestawił typ czapki 
croju belgijskiego z popielatego sukna Z 
ł za rnvm otokiem, czarnym lakierowa
nym daszkiem i rzemykiem z popielatej 
»kóry z czamemi centkami. Inspekt >rat 
ar tystyczny przesłał powyższy typ czap 
Ki wydz ia łow i przemysłowemu magi-
• t r a t u . 

Niezmiernie w stolicy naszej popular 
t y . doroczny turniej o mistrzostwo two
rzenia mody karnawałowej rozegra się 
,-̂ a ..Balu Mody' ' w sobotę, dnia 17 stycz 
• l a r b. w pięknych salonach Hotelu 
fcuropejskiego. Pierwszorzędne Domy 
Mód. jak Bogusław Herse. Lucyna. My -
izko rowsk i . Thonncs. Goussm-Cott ley-
/ogue. Zmigrvder itp. dadzą, jak zazwy 
ł / i i wspaniały koncert mody. zdobiąc 
na ten bal najpiękniejsze panie Warsza-
m/y. Tegoroczny „Ba l M o d y " zawiera 
dwie atrakcje: t radycy iny wybór Kró
lowej Mody oraz wybór arbi t ra ele-
*ant larum et omnium rerum na r. 1931 

Kupcy i przedsiębiorcy często w y w i e 
•zają reklamy, urządzają dekoracje ze
wnętrzne sklepów, instalują efekty świe 
J$ne bez zezwolenia i bez zatwierdzenia 
planów przez urząd inspekcyjno - budo
w l a n y , ponieważ przyjuszcząją, iż nle-
ł t ta 'przepisów, normujących ten obowią 
tek . Pogląd taki Jest my lny . Istnieją od
powiednie przepisy w rozporządzeniu 
komisarza rządu m. st. Warszawy z dn. 
31. grudnia 1027 roku. Niestosowanie się 
do tych przepisów grozi karą do wyso
kości 500 z łotych. 

* • • 
W najbliższych dniach odbędzie się 

posiedzenie w sprawie cegielni miejskiej. 
Będzie to posiedzenie dawnego komitetu 
budowy cegielni wraz z zarządem miasta. 
Ma posiedzeniu tem ma być ostatecznie 
zdecydowana sprawa l ikwidacj i te j itnprc 
zy. Tak wiec przedewszystkiem mają bvć 
fazważone kwestje, związane z zabezpie 
cen ien i maszyn, sprowadzonych częścio 
wo. niektórych przyrządów i aparatur —-
P "/a tem zebrani zdecydują sprawę wy
korzystania w najwięcej .dochodowa dJ a 

BT is ta sposób wielkiego gmachu cęgiejtoji^ 
• • • 

Rada budowlana przy wydziale tech-
nfcraym magistratu powzięła ostatnio de 
cyzje nie wydawania pozwoleń na ustawia 
nia kiosków, t. zw. stróżówek przy *ta-
rjach benzynowych. Kioski takie szpeci
ły miasto i są zbędne, gdyż nadzór nad n-
licznemi stacjami benzynowemi jest za
zwyczaj powierzany właścicielom poblis
kich, sklepów. 

* • • 
Wobec wygaśnięcia kadencji izby prze 

mysłowo-handl. warszawskiej, j ako iz
by urzędującej Związku izb przemysłowo-
handlowych, w najbliższym czasie ma być 
zwołany zjazd Związku Izb w celu d o k o 
nania wyboru izby urzędującej. Prawdo-

Spółka dwóch „komorników". 
Zbombardowany sklep. 

w f c ^ j a T O - c z a . nadspodziewanie do-
zienie za m H l T ^ ^ m ^ C fe?

 P R O S ? E R ° 7 A Ć - bowiem prze
k a z u l S t ę p c y w razie odmowy dłużnika, sto-Warwas. spędzający czas w więzieniu 

za kradzieże, postanowili po opuszcze
niu murów w'cziennych w sposób mniei 
r yzykowny , a renłowniejszy prowadzić 
dalszy żywot . 

Kiedy więc znaleźli się na tak uprag
nionej wolności, założyli coś w r tdzaju 

biura włndykacyjnego. 
Proceder polegał na tem, że dow ! ady-
wal i się. k io ma wątp l iwie, trudne do 
odebrania wierzytelności, 'poczerń pro
ponowali swe usługi p rzy ściągnięciu 
długu naturalnie za dobrem wynagro
dzeniem. 

sowali groźby i teror to też szczególnie 
kupcy żydowscy woleli płacić niż na
rażać się niebezpiecznymi drabom. 

Aliści znalazł się zakamieniały dłuż-
niik. k tó ry stanowczo odmówi ł zapłace
nia, 

starej należności 
i ten popsuł spółce mteres. kfcdy bo
wiem szajka nie mogła wymusić długu, 
zbombardowała w nocy kam'eniam ! 

mieszkanie dłużnika ten zaś zwróci ł się 
do policji i w rezultacie pomysłowi „ ko 
morn icy" znaleźli się pod kluczem. 

Szukasz śmierć?, wstąp na chwil 
hiapis na murach Kasy Chorych. 

Z Warszawy donoszą: 
Niezadowolenie k l ientów „Kasy Cho 

rych'" ujawnia się w różnorakiej formie. 
Niektórzy, tracąc cierpl iwość przy 

wyczek iwaniu w ogonkach arabulatoryj 
nych, chcąc ulżyć sobie doraźnie — klną 
na miejscu. 

Inni. doznawszy lekceważącego trak 
towania zasyłają skargi do redakcyj. 

W oryginalnej i najzupełniej nowel 
formie natomiast wy raz i ł niedawno swój 
protest 

Jakiś b e z i m i e n n y pacjent 
Oto na gmachu Kasy przy -

skicj. czarno na biulcm. wypisał** 
mi l i terami, węg lem: 

„Szukasz śmierci, wstąp na eW 
Napis przez ki lka godzin bmJzlłf 
cję i wesoły śmiech w.śiód Pr** 
niów. 

Wreszcie dowiedział się o tiifl 
rząd Kasy, oczywiście najskw* 
go starł Z oblicza murów. 

(RATECZKI . 

M r u c z e k z z e g a r k i e m . 
Przewietrzona mies?kaiie. 

Smutny kulig wieśniaków.; 
Skuteczna pomoc strażaków. 

L ó d / . 9 stycznia. W dniu wczoraj | ł y na głęboki staw 
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Przysłowie, że szczęśliwi nie znają cza 
su jest nonsensem. Właśnie ty lko szczę
śliwi znają czas swego szczęicia, mr.-ą 
czas na szczęście i z czasem kończą swe 
szczęście wszystko przecież kiedyś się 

Było to tak, że 19 maja Mitzler poje
chał rowerem (a mówię zawsze: nie ież-
dzić rowerem, bo od tego wszelakie ' ł o 
się zaczyna) na przechadzkę za mias'o i 
jak, zwykle zostawił w swem mieszkaniu 

w której odczuwam głód nazywa sie trze 
cią PO POŁUDNIU, czy ósmą rano? Czy gdy 
by nie ustalono 8-godzinnego dnia cza
su, pozwolonoby ludziom pracować jesz 
cze mniej? Nie. Kto wie, czy ludzie ryle 
byliby szczęśliwi bez czasu. Niktbv się 
nigdzie nie śpieszył, ludzie nie umawtali 
by się na spotkania, a więc nie spóźniali 
by się i zresztą wtedy niktby się n igmie 
nie spóźniał, nie byłoby bowiem cza«u. 
A czy teraz, kiedy czas jest, obowiązuje 
on kobiety? Kobieta nigdy nie ma swCo 
czasu. Panienka prędzej. Panienka bo
wiem śpieszy na „ randkę" z ukochanym 
młodzieńcem, śpieszy, by jak najprędzej 
przestać być panienką. I jest to jej obo
jętne, czy fakt ten dokonany zostanie o 
4 czy 10. Czas jest wymysłem statysty
ków. Ty lko ten gatunek ludzi bowiem lu
buje się w cyfrach i danych „zasadni
czych", nie do codzienego użytku. 

Gdy wiem, i e moja żona święcie obie 

, _ , . . . . . . . . — Y • m i V J Ł . i a U " . 
kończy. Czas jest wogóle wynalazkiem otwarte okno. Aby go od lego oduczyć, 
niezbyt mądrym. Poco komu był czs>s?jhtoś zakradł się do mieszkania i ,.wy-
Czy. nie jest wszystko jedno, czy pora, wie t rzy ł " zeń garnitur Mitzlera i jego do 

ty zegarek łącznej wartości 400 zł Mitz
ler przestał więc już wietrzyć mieszkanie 
i zameldował o kradzieży policję, jak na-
razie jednak wszystko bez skutku. 

Dopiero w lipcu r. ub. przechodząc u-
licą Rzgowską koło rynku Leonarda spo
strzegł Zygfryd w tłumie jakiegoś osob
nika, k tóry pokazywał i zachęcał do k>ip 
na k i lku pierścionków i jednego złotego 
zegarka, właśnie zegarka rowerzysty. — 
Zygfryd powiadomił o tem odkryciu po
sterunkowego, poczem dochodzenie usta 
l i ło, że posiadacz zegarka, 35-letni Hen
ryk Janczak zawodowo zajmuje się 
sprzedażą biżuterji, że jest uczciwy i i 
pewnością nie on ukradł. Janczak zkolei 
wyjaśnił, że zegarka nie kupi ł , a wziął go 
ty lko dla sprzedaży od Karola Mruczka, 
któremu też dał 25 zł. a conto sprzeda
ży- . 

Mruczek łaskawie w czasie dochodzę 
nia przyznał się, że to on rzeczywiście 

szym wieś Rzepki, gminy Czarnocin. *> 
powiecie łódzkim, by ła terenem tragicz
nego wypadku , k tóry ty lko dzięki inter
wencji przejeżdżającego w międzycza
sie oddziału straży ogniowej, nje pocią
gnął za sobą k i lku ofiar w ludziach. 

. Mianowicie w godzinach popołudnlo 
w y c h powracal i z wesela saniami miesz 
kańcy wsi Grabina - Wola (gmina Czar
nocin) małżonkowie Janina i Wacław 1 

Gwoźdz ikowie, małżonkowie Stanisła 
wa 1 Józef Wleczorkowłe. służący ich 
Wincenty Mrówka oraz niejaki Stani
sław Pietraszak. 

Podchmieleni wieśniacy chcąc zażyć 
przyzwoi te j sanny wjechali na pokryte 
puszystym śniegiem pola orne. Wypo
częte konie r w a ł y 

galopem. 
Na polach wsi Rzepki sanie wjecha-

•.• • • :o: 

Lód załamał się p o * ClężarelJ 
dowanych sani, które w jedni 
zniknęły pod wodą razem z W 
mi. 

Przeraź l iwy k rzyk tonacycf 
l i powracający z ćwiczeń Stniżl 
rzv pospieszyli z natychmiastoj 
tunkiem. Przy pomocy lin i 
zdołano wszystkich wieśniaków 
tować. Konie utknęły. 

Właściciel ich — Józef 
nrzygprbiony tn strata w y n o s i ! 
ło 2.000 z łotych, usi łował w 01 
rozpaczy 

powiesić się w s łndo le j 
W kry tyczne j chwi l i s ł użąc 

wszedł do stodoły po paszę m 
ujrzał wiszącego na lejcach gol 
i przeciąwszy pętlę uratowal i 
śmierci. 

sięcv więzienia. 
Zygfryd Mitzner przestał zupełnie wie 

trzyć swoje mieszkanie * | 
Jerzy Krzeck l . 
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cuje, że będzie gotowa na 8. przed 10 się tak ślicznie wywietrzy ł z zegarka i ubra
nie wygrzebie. Gdyby nia było znaków n j a mieszkanie Zygfryda. Sąd Powiało-
czasu, wcaleby mnie to nie denerwowa- j wy skazał Karola Mruczka za nie pierw 
ło. Przeciwnicy moi gotowi są twierdzić, | S Z y jego tego rodzaju występ ń a 10 mlo-
ża czas iest potrzebny, jakżeby bow ;em 
np. w teatrze ludzie mogli się, jednocześ
nie zejść* na. apwkfcakl ? 
"*l7>Otói- zbawieniem teatru byłoby ska
sowanie zegarów. Teatr zaczynałby przed 
stawienie wówczas, gdy zbierze się do
stateczna ilość ludzil Ponieważ wówczas 
każdy wiedziałby, że może kiedy chce 
iść do teatru, bo wystarczy, by wraz z 
nim przybyło jeszcze kilkadziesiąt osób, 
a przedstawienie będzie dane, teatr, za
miast jednego, dawałby dziennie po ki l 
ka przedstawień i artyści otrzymywaliby 
potrójne gaże. 

Takich przykładów mogę naliczyć 
mnóstwo. Państwo twierdzicie, że to 
wszystko nonsens? Ja jestem tego same
go zdania. 

W Y W I E T R Z O N Y ZEGAREK. 
Zygfryd Mitzler mieszkał w Łodzi przy 

oodobnie wybrana będzie ponowię izba U W K a r o l e w s k a . D*waen i w ' t e , h,sto 
warszawska, jako poł iona w centrum kra 
& i mająca możność bezpośredniego kon 
taktu z naczelnemi czynnikami kierowni 
•remi. . • <•*'• 

•:o:-

rji jest to, że mimo, iż Mitzler był łodzią 
ninem, bardzo często wietrzył swe mietz 
kanie i i lekroć z niego wychodził, zosta
wiał otwarte okna. To jest w Łodzi nie
słychane: człowiek, k tóry odczuwa brak 
świeżego powietrza! To też dobry los t>-
karał Mitzlera za wyłamywanie się z pod 
ogólnołódzkich tradycyj i obyczajów-

Znachorka przyczyną śmierci młodej M i 
Poród bez akuszerki. 

Z Bydgoszcry donoszą: 
Wskutek zakażenia w kwiecie wie

ku zmarła położnica Marianna Domkę 
z Zielonej Chociny. Sekc'a zwłok w y 
kazała, że śmierć nastąptła przez zaka
żenie spowodowane z w iny znachorki 
Rozalji W i rkus z Zielonej Chociny. 
Dalsze dochodzen i u jawni ły , że przy 

porodzle u wyże j wymien ione j ' 
obecna akuszerka lecz znachork 
Ija Wi rkus . Prokurator ia wy toc j 
oskarżenia znachorce. która b<Ą 
siała odpowiadać przed sądem] 
wodowanie śmierci. Może to 
liczne inne znachorki, żerujące 
cle ludzkiej. 

Trup sołtysa w śniegu 
Śmiertelny strzał przez drzwi. 

Z Wi lna donoszą: 
We- wsj Rakańcc gmtay. Iwienłcc-

klej. onegdajsrej nocy wydarzy ł się tra
giczny wypadek w czasie którego 

Dobranoc staryI... 
Grzeczny gest bandytów. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Według opowiadania mistrza piekar 

sk i .go p. Apolinaregp Bartha. zamiesz
kałego przy ulicy Warszawskie j 21, zo 
stał on w nocy napadnięty w swem 
mieszkaniu przez dwóch zamaskowa
nych bandytów, k tórzy pod groźbą re
wo lwe rów zrabował ' mu 

1.200 z ło tych. 
Pan Barth wypadek ten przedstawia 
następująco: 

Około godziny 1 w nocy, p rzy porno 
cy podrożonego klucza dwa j zamasko
wani bandyc' o tworzy l i sobie d rzw i ko 
rytarza jego mieszkama znajdującego 
s!ę na parterze przy składzie, a następ
nie przez POKOI jadalny 

wtargnęl i do h g o sypialni. 
Zastawszy go w łóżku zaświecił! mu 

latarka elektryczną w oczy. poczem 
wymie rzywszy do niego rewo lwery 

kazali mu wstać i o tworzyć kasę ognio
t rwałą . 

Wyst raszony i zmuszony rewolwe
rami do zachowania milczenia, uczyń ł 
zadość żądaniu bandytów I podniósłszy 
się z łóżka o two rzy ł tan kasę. z k t ó r i j 
bandyci zabrali 1.200 zł. Następnie'ka
zali s!ę p. B. położyć zpowrotem do łóż 
ka i pod groźbą zastrzelenia, nie ruszać 
się I nie krzyczeć. 

Przed samem odejściem, podali p 
B. rękę. żegnając go s łowami ; „Dobra
noc stary 4 ' , poczem ulotnil i się. 

Rodzina p. 'Barrha. mieszka na pierw 
s?em p !ętrze a ty lko on sam sypia przy 
składzie, wobec czeco nikt nic nie sły-
szatf co s>ę na dole działo. 

Powiadomiona o wypadku policia. 
przedsięwzięła energiczne dochodzenia 
w tej sprawie. 

zabity został sołtys 
tej wsi Andrzej Wicherkę^ < n, 

Stało się to przy następując 
llcznośclacn. i"..,., g 

Andrzej Wicherko będąc na 
u swego brata Jana. wracał, pA 
do domu. Lecz zamiast do swe 

trafił omyłkowo 
do sas 'edn!ego. będącego w»i 
Stanisława Kurlandzkiego, i 
ży ł w niezgodzie. 

Kurlandzki usłyszawszy h*? 
d r z w i a m i wyb ieg ł z karabinem |j 
n! pytając się „ k to tani" . Na Jj 
nie o t rzymał odpowiedzi, gdyż WJ 
rrte pi jany Wicherko, począł ' 
d rzw i i groz ; ć. 

Gdy wezwań ; a Kurlandzkieff 
by ti:eznafomy odszedł od d r zww 
skutkowały. 1 „zaw iany " Wich 
dal usi łował w y w a ż y ć d rzw i , I -
Kurlandzki. sądząc że ma prze*] 
bandytów strzel i ł k i lkakrotnie 
ciężko 

w brzuch Wlcherke. 
Zaalarmowani strzałami sąfll 

śniegu znaleźli w kałuży k r w i \ - M 

lego od otrzymanych ran sołtys*-
Policia w sprawie tej w s z e ż j 

glczne dochodzenie. 

\ I A U R I C E R O Y A . 

„Wyłącznik" pamiąci. 
Siedzieć na<l biurkiem z głowę, oparte, 

•P* .rękach, to poza najwygodniejsza przy 
wywoływaniu wapomnień. Palce, otaczAJęc 
giowę, nie pr^epuszczaję żadnego ziarna 
drobnego piasku, jak i praesypuje pamięć 
nasza. 

M. A. D. Grimie lubił siedzieć w tej 

fiozie. gdy znajdował się W rwojem biurze, 
ego zakłady przemysłowe funkcjonowały, 

tak prawidłowo, ze mógł sobie pozwolić 
na częste chwile zadumy. Odczuwał potrze
bę marzeń narówni z pragnieniem lub po
trzebą snu — czy też clięcię zapalenia cy
gara. • Przychodziła mu już zazwyczaj w ' 
chwili, gdy auto zatrzymywało' »ię' "przed 
gmachem, mieszczącym jego biura Na
tychmiast nadawał twarzy swej wyraz po
ważny, tragiczny, gniewny, a potem szyb-

Był tem, co zwie tię powszechnie ,.pick' 
n \ I U " mężczyzną. Miał zaledwie lat czter 
dzieści — czai jeszcze do wykorzystania ży-j 
cia w pełni: A jednak nie był szczęśliwy, do podebnych depesz. 
Właśnie z.powodu swej pamięci. Miał emu^ tworzył blankiet: 
me wspomnienia miłosne. On, który wy-| „Zechce pan zaszczycić nas dziś o trze-
myślił wszystkie przyraądy, potrzebne do raej swoją obecnością na premjerze f i lmu 
utrwalenia życia na ekranie — w kolorach, „BeJliaeima", oakręcatigo pańskiemi przy 
harmonji i zarysach — byłby poświęcił rządami. Najwybitziiejsi artyści i wspania-
wszystko, by wynaleźć przyrząd, wyłączają- ła wystawa". 
cy wspomnienia. U y obraza I sobie w wnry- Piotr G. Mikson. 
nie aparat, jako odbiornik fal pamięci, któ-' Uśmiechnął się, jak zdobywca, co 

0'* 

paści niż mały pu ik. Zjawił aię chłopiec drodze, gdzie na każd/I<I kroku n.i.-ii .v i ły' lub owym obrazie zawołać: stop! 
binruwy r pilną depeszą. | mu się widoeznf dowo ły postępu techniki, ttora, ale nie uczynił, tego WJk 

Z flegmą człowieka przyzwyczajonego myślał znowu tylko o j tdueni : o aparacie, że obraz unieruchomiony jedn 
M. A. D. Grimie o- wyłączniku p/unięci, m i m u Grimie, kto* zatrzyma i nie utrwali dla niego. 

' ryby jego wynalazcę wvbawił od obrazu Ostatni obraz ukazywał Minie 
Miiiie... C-yż — naprawdę — zawsze bę- w objęciu zanadto wyszminkows"^' 
dzie skazany na piastowanie tego obrazu [ mowego kochanka Szczęśliwa o<" 
w swej pamięci? na i w życiu realnem. Zawiei* _ 

Nie miał czasu na sformułowanie od'] dla Miuie! Zawiele ro pacz l iwnl^ 
powiedzi na to pytanie, gdyż auto zalrzy-;w duszy A. D. Grim!e'a. Z r O P j 
mało się przed wejściem do Hallu, ( trako^ehu przegląd wszystkich techniczni 
wało jeszcze dwóch minut do trzeci >j. Wiel goduień, które mogły naj*zybci'J 

łomocą prądu, łączącego "go z czaioką, odniósł nowe zwycięstwo. Hołd składali mu cy Indzie c:yau zawsze odznaczają l ic punk go do Minie. ^ 
nUbpw ia ł j ą martwego je j ciężaru rzeczy tem najodporniejsi. Był pewien przewagi tualuością. Minutę przed trzecią w.tał p.l Była zapewne w Hołływoodn" „, 

minionych Widział przy nim etykietę swych przyrządów. Ale któraz to kobieta M. P G. Mikrona, dziękując mu za zapro- wym Jorku. Prześle swe powins*0'' j 
Wvłącnik pamięci" Grimle'a i afisz rekla -/mieliła się przyjąć rolę najpiękniejszej? szenie, a a wvbiciem trzeciej ro spoczęło dj twą depeazą na najbliżczy okrCf , 

"mowy z podobhmą dwu łudz i : t rap io^go (Bellissuna). | «ię p rze jaw ien ie f i lmu. Był sam, ponle. dze do Ameryki - i z okrętu 
wspoinnien.anu i oswobodzonego od nich.| Pamiętał jedną tylko kobietę, która waż nie lubił towarzystw, podczas widowi-, - wkoncu do*tauie ttę do W** 
Widział biedaków, uwolnionych od nieźli- na nazwę tę zasłużyć mogła: Minie córkę ska ^ . T° .J?oa,ec. b i j a ł o «C J ^ 
czonycb tortur moralnych. Widniał kochan znajomego bankiera, szesnastoletnią dziew 1 Tytuł f i lmu zajaśniał na ekranie: „BelU jedwabnej kurtynie, zasłaniając^ 
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ków uszczęśliwionych nadmiarem radości, czynę, poważnie traktującą życie, jego aa- sarnin" z dodatkiem wzmianki: Minie w 
bo oczywiście M A. D. Grimie'pomyślał rzeczoną z którą rozstał się po chwilowem roli główn**. 
nietylko o wyłączeniu i łych wspomnień, nieporozumieniu Ale nic — ani cza*, ani Zdarza sie creato — w filmach właśnie 
ale zarazem o wzmożeniu dobrych. I wrastający wciąż majątek jego, nie zdołały — że aktorzy udają szaleństwo wobec na-

ko przekraczał próg gabinetu Skóro tylko — Oto wynalazek — myślał, — któryby przyćmić wspomnienia tego d-.iewczęcia, gł>;w> i niespodziewanego spotkania. M. 
służący zamknął drzwi, wołał go zpowro- wpłynął na zmianę biegu świata w stop- które w międzyczasie stało się kobietą. I le. A. Grimie zachował niewzru«/onv rpokój. 
tem 1 głosem, który imponował zwykle naj hlu znamienniejszym, niż zmiana nosa Kle- kroć nazwisko jakiejś znanej kobiety chdał Serre jego ścisnęło się w oczekiwaniu 
potężniejszym mężom stanu, mówił: | opatryŃ.. X i dopełnić obrazem, stawała przed nim gtów pierwareaó obrazu. 

— Jul janie niema mnie dla nikogo... W tym punkcie jego rozmyślań zadzwo ka Minie, młoda jeszcze, ale już dojrzała 1 Ukazała się Minie, Nie mogła r.ieś ry-
Unosił palec, zaznaczając, że nie dokończył n i l telefon, ale M. A. D. Grimie nacisnął Jo życia. | walki. Była naprawdę najpiękniejsza 
adania .spoglądał na regarek i bąknąwszy ńa guzik i perłowej masy, co tłumaczyło; Przeglądał także kroniki towarzyskie belliaeima TreSć f i lmu była banalna. Bvło 

do się dla te le fon is ty : „ N i e będę rozmawiał!" w przypuszczeniu, źe znajdzie w nieb K I E . Ja siebie: „dziewiąta'4 — dodawał 
kwadransa po dziesiątej. I Co za wspaniały wynalazek — taki guzik dyś wzmiankę o ślubie Minie. 

I wówczas szybko zasiadał w swym fo- z perłowej masy! * 
teru i powracał do jedynej, uprzywilejowa Podwójne drzwi gatynetu były gorszeni' O wpół do trzeciej, suto wiozło go do 
aej medytacji swego życia. 

to obojętne dla M. A. D. Grimie a. Czekał 
jedynie na pojawienie się tej. którą tilioM-
wiał. Minie w oczach JejTO ponitzaia się, 
tańczyła, śpiewała, mówiła, żywa. plastycz-

sabezpieczenieni od niespodziewanych na- wielkieso Hallu Kinematograficznego. W i n a . a jednak lotna. Prajmał przy iym| 

• d i 
juz M. A. D. Grimie znalazł »'« r ^ 
Piotrze Mikson i biorąc go pod ' 
ciągnąc go ku wyjściu: 

— A ta art)#lka, gdzie ' k , * ? ^ 
Daj mi pan je j adres. Chcę pr*" 6*' 3 0 | 
iskrową z powins.owani-imi-— pi 

P. G. Mikson zatrzymując r * c J 
rzekł cichym głosem: 

— Umarła wczoraj w i e c * ° r e m 

roba nerwowa, jak mówią.* '''.M 
M. A D. Grimie usiadł w (ćtm 

•łyazał już nic. A jednak M. P- I 
ciągnął: 

— Słkoda — prawda? t" & \*. 
Tłum-
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S e n s a c y j n a i m p r e z a s p o r t o w a . 
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• lin i, 

jftniakó^l 

Zworenmcy fcokeja będą mieli w nad 
chodzącą niedzielę nielada biesiadę, bo
wiem w dniu tym odbędą się „derby* 
między najs^Iniejszemi drużynami 

Unionem i ŁKS-em. 
Zespoły te rozegrają mecz z serj; 

rozgrywek o mistrzostwo Łodzi i pod-
okregu warszawsk ; ego klubów kl . B. 

Zwycięzca tego spotkania prawdo
podobnie zakwalif ikuje się do rozgry
wek o wejście do kl . A Warszawskiego 
Związku Hokey'a na Lodzie. O ile jed 
tak druga runda rozgrywek dojdzie do 
skutku i w rewanżowem spotkaniu w y 
gia drugi zespół i zrówna się punktami 
z klubem mającym lokatę czołową w ta 
belce, wówczas o tytule mistrza Lodz : 

zadecyduje 
trzecia rozgrywka. 

Oba zespoły do niedzielnego meczu 
przygotowują się b. starannie. 

Zarówno Union jak i ŁKS. mobilizu
je najlepsze siły. Możl iwie, że specjalnie 

-XX 

na te zawody zjedz ;e w charakterze za 
wodnika Czerwonych p. Chełmicki z 
Warszawy. Udział w meczu tego ho-
key' isty może się przyczynić w wyso-
k.m stopniu 

do wygranej ŁKS. 
Union posiada zespól wyrównany I 

jako całość może zagrać lepiej od prze
c iwnika. 

Tak czy owak zawody niedzielne 
wzbudzi ły w kolach sportowców zrozu
miale .zainteresowanie. Niewątpl iwie 
publiczność zgromadź 1 się tłumnie na 
tym meczu choćby i z tego powodu, że 
impreza wyże j omawiana będzie 

najważniejszą, 
jakie są przewidziane na przyszłą nie
dzielę. 

O godzinie 2-giej po południu Kad!-
mali zmierzy się z Tr iumfem. Fawory 
tem tego spotkania jest zespół Tr iumfu 
k tóry tak dobrze zadebiutował w ubie
g ły wtorek na zawodach z ŁKS-em. 

izef 
WYRU 

ał w 

Ciekawy turniej sportowy. 
Puka nożna na lodzie. 
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N o w y rok sportowcy niemieccy roz 
poczęli pod znakiem ciekawej reformy 

sportu pi łk i nożnej. 
W dniu 1 styczn ;a rozegrany został 

specjalny noworoczny turniej pJłkarsk' 
rozgrywając kolejno 6 meczów. Wszyst 
kie te mecze ukończone zostały w cią 
?u 2 godzin! 

Każdy mecz t rwa ł ty lko dwa razv 
PO 10 minut. Klasyfikację ostateczną 
przeprowadzono systemem punktacyj-
nym. przytem w razie jednakowej licz
by punktów decydowała liczba bramek 
Mecze t rwa ł y więc bardzo krótko, ale 
Za to odbywały się w tempie piekiel-
riem. Aby n !e przemęczać graczy tak na 
silonem tempem wprowadzono do regu
laminu turmeju punkt, zezwalający na 

wprowadzenie do g ry zastępców, po
dobnie jak to jest w hokeju lodowym 
Gracze mogą być dowolnie dobierani z 
pośród zastępców i graczy g łównych do 
każdego meczu oddz ;elnie. ale w tym 
samym meczu zastępca może wejść na 
boisko jedynie w wypadku poważnego 
uszkodzenia jednego z grających piłka 
rzy. Każda drużyna brała udział w tur
nieju 

w liczbie 15 graczy. 
Pomiędzy jednym meczem a drugim 

przewidziana została 5 minutowa przer 
wa. 

Noworoczny turniej pi łkarski w Ber
l inie wzbudzi ł zainteresowanie i wstęp
nym bojem podbił wielotysięczną pu
bliczność. 

Kompromitacja naszej radiofonii. 
Sepleniący znawca sportu. 

Polskie Radio w Warszawie, w y c h o ] k tó ry z dużem poczuciem humoru zapro 
dząc z założenia, że śmiech to zdrowie iduRował. jak do radja mówić nie nale-

lołtyi , .J 

dąc na Ą 
icaf pózfl* 
Jo s w e f l 
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go. i * 

•szy hatjj 
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d drzwi? 

' W i c h e i ! 
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urządziło w niedzielę nadprogramo
wą audycję... humorystyczną. Otóż z 
okazji meczu Warszawa — "Brno - w sto 
ttcy. w sałł R!na ..Colosseum" ustawiło 
tam milkrofon i mieliśmy rzadką okazję 
wysłuchania ultramodernistycznej sym
fonii gwizdów publiczności, oraz apara
t u r y : to by ło dla... melomanów, nato
miast dla zwolenników wesołości posa
dzono przed mikrofonem jakiegoś 

sepleniącego znawcę sportu. 

ży w czem dzielnie mu dopomagał rów 
nież „fachow'ec spor towy" rozgłośni 
warszawskiej . Te .produkcje" t r w a ł y 
kilkanaście minut, poczem — ku pełne
mu zadowoleniu słuchaczy, a zwłaszcza 
sportowców — zamknięto wreszcie m'-
krofon. Tak się odbyła sławetna „trans 
misja" z meczu Warszawa — Brno. nie
dościgniony wzór , jak kompromitować 
naszą radjofonję ! odstraszyć ludzi od 
sportu. 

Ubezpieczenie graczy hoke 
od wypadków. 

<' ' . i i - i 

Wszyscy gracze obozu treningowe
go i instruktorskiego w Katowicach zo
stali ubezpieczeni przez PZHL . w jed-
nem z najpoważniejszych 

towarzys tw asekuracyjnych. 
Ubezpieczenie obejmuje nieszczęśli

we wypadk i w czasie treningów hoke
jowych, gier towarzysk ich oraz meczów 
o mistrzostwo i to zarówno w Polsce, 
iak i na wszystk ich torach łyżwiarsk ich 
Łuropy. 

KARNAWAŁ WRE!.., 
N o w e w i d o w i s k o w „ D o b r y m W i e c z o r z e " . 

Najlepszym sprawdzianem wartości ostatniej 
rewji „Dobrego Wieczoru" Jest frekwencja taka 
się cieszy ten ustabilizowany na gruncie łódz
kim teatrzyk. 

Bieżące widowisko karnawałowe pomysłu p 
Brzeskiego p. n. ,,Od A do Zet" naogól 

podoba sl« publiczności. 
W świetnie zmontowanym spektaklu na ho

ryzoncie sceny błyszczą gwiazdy 1 gwiazdoty 
„Dobrego Wieczoru". Obrazy tryskają przeważ 
nie dobrym humorem, a jedyną wadą ostatn'cj 
rewjl to przeładowanie poszczególnych nume
rów tak zwanym „szmoncesem", ale i to zbyt
nio nie razi I 

ginie na szczęście 
w plejadzie arcydziełek wokalnych I tanecz
nych w rodzaju wesołej poleczki tańczonej 
przez Patkowsklch. Jedynie skecz „Rapaport 
w wojsku" ten „ulubiony konik" króla humoru 
Glerasieńsklego, łamie nieco równą ltnję rewjt 
P. Gronowski w roli tytułowej gra tak jak gdy 
by nie jadł od dłuższego czasu. Albo powiedz
my lepiej — z łaski. 

P. Dąbrowskiemu również daleko do praw
dziwego sierżanta Za lekkim mundurem dreli
chowym, jak za pancerzem z kutej stali ukrył 
sie wstydliwie talent I werwa tego zdolnego ak 

)-tora. I dlatego może Rapaport — Gronowski •& 
noruje 

mdłe komendy 
I rozkazy swego zwierzchnika. 

Za to płeć piękna „Dobrego Wieczoru" wy 
łtdowute swój temperament. Mełodystówa. 
Rfńska, i szczególniej p Wilczyńska w plosen 
ce I tańcu Mańki Wypłosz. Ta ras wigor L. P. 
Brzeskiemu za ten numerek należy sie specjal
na psdz ęka. 

P. Hrynlęwlezówna zdaje sta zdobyła już 
serca wsrystk'ch łodzian, czego Je) wcale nie 
zjzd.ości partner p. Koziarski również serdecz 
nie oklaskiwany przez widzów. 

^Dziewczyna z prowincjT w Interpretacji p. 
Garelikówuy. wypadła dobrze, chociaż wolił-
byr' tego słowika, jak mówi świetny gadu!" A-
leksy — widzieć ł słyszeć w wesołych żywioło
wych piosenkach. (r-ra.) 

ŻYCIE EKONOMICE E. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43,31, Praga 377.10 - 379,10. Wic 

den czeki 79.49 — 77. Zurych 57,83, Berlin 4«X 
I pół — 47.18 I pól, wypłaty na Warszawę. K 
towlce I Poznań 46,97,5 — 47,17,5, Nowy Jor' 
11.22. 

GTE!.DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe. Nowy Jork *• 

485,48, Paryż 123.72. Berlin 20,40.5, Montreal -
487,37. Amsterdam 12.06 3/8, Wiochy 92,73 
Szwajcaria 25,05 5/8. Kopenhaga 18.16 3 4. Sztok 
holm 18.14. Oslo 18.16, Wiedeń 34.50, Warsra-
wa 43.31. 

Paryż. Notowania końcowe. Londyn 123.72 
Nowy Jork 25.47 3/4. Szwajcaria 493.50, Ber":; 
606.50. 

Gdańsk. Notowania końcowe. — 100 złoiycl 
67,71 — 82, czek na Londyn 25 01,5. telegr wy 
płaty na Warszawę 57,70 — 81. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 8. 1. — Amerykańska — zamknU 

cle. — Styczeń 5.23, luty 525, marzec 529 k*le 
cień 5.33. maj 5,39, czerwiec 5.43 lipiec «,49. 
sierpień 5,53. wrzesień 556, październik 5.60. 
listopad 5.61. grudzień 5,68. Loco 5.45. 

Liverpool. 8. 1. — Egipska — zamkniecie.— 
Styczeń 7 27, marzec 7.34, maj 7.52, lipiec 7,71, 
wrzesień 7.90, listopad 8.06. Loco 7.95. 

Nowy Jork, 8. 1. — Amerykańska — zaHt 
mecie. Styczeń 10,30. Loco 10.30. 

Kontrakty: styczeń 10,05, luty 10,13, marze* 
10^1, kwiecień 10.34. maj 10.50, czerwiec 10,58, 
Upiec 10,72. sierpień 10,75. wrzesień 10.75, paź
dziernik 10.78 listopad 10,87. grudzień 1057 

Nowy Orlean, 8. 1. — Święto. Nowy teatrzyk rewfowy 
ruszył na podbój Łodzi 

Podkasana muza poczyna coraz goręcej ata
kować Łódź. Po udanej otenzywle „Dobrego 
Wieczoru" na nasz gród. nowy teatrzyk rewjo-
>wy ruszył w pełnem uzbrojeniu na podbój. — 
Sztab rewji rezyduje w „Kąciku Łodzi" przy 
ulicy Zgierskiej nr. 17. Nowootworzony teatrzyk 

Wesoły Kącik" Inauguracyjną rewją „Daje
my Podarunki" przyciąga coraz więcej widzów 
o których nie zapomina na widowni 1 dzieli się 
z nią humorem, tańcem 1 

podarunkami. 
Niema spektaklu, aby przemiła Ira Renówna nie 
ofiarowała komuś... smoczka z flaszką mleka 
lub niezrównany humorysta Kazimierz Bajon 
nte poczęstował widza „monopolką". Na czoło 
programu wybijają się również p. Łukjańska w 

feifks Kalinowski w doskonałych tańcach I t>. 
roli Ferdka Motora. 

Recytację p. DarsWego nagradzane są wy
buchami śmiechu, a rewelerS'y „Wesołego Ką
cika" z Gretą Oarbo vel Ledą fk» są btrtprw-
cznie jednym z najlepszych 

atrakcyl rawlj. 

Wacław Zwldltcz, który w ro!u cortferenclera 
nie lubi... mało mówtć. 

Efektowną re-wję zamyka dobrze wyrełyM 
rowany ftnał p. Ł „Wesoły kącfk codziennie 
gra" . 

Byłoby również grzechem me wyróżnić bale 
tu w „Śnieżkach", układu Maryli Łukjańsk'ej. 

Dekoracyj mało, ale za to dobre. (he) 

:o : -

Japońscy sportowcy 

nie mają pfemądzy na podróże. 
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lerkę. 
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Or. Seill Yamaguchi, prezes Manchu-
Ma Medical College w Mukdenie. zawia 
domił PZHL., że ze względu na olbrzy
mie koszta oodróży przez całą Azję i Ro 
Iję. Japonja będzie musiała zrezygno
wać w tym roku z udziału w mistrzo
stwach hokejowych świata w Kryn icy 
11 — 8 lutego), jednocześnie klub japoń 
ł k i wyraża wielk i żal. że trudności finan 
•owe nie pozwalają przyjechać sportów 
com kraju Wschodzącego Słońca na 
tak 

wspaniały turniej. 
Japonja dotychczas ty lko raz Jcdcni 

b v f a reprezentowana na mistrzostwach 

świata (w 1930 roku), jednak występ jej 
zakończył się wielk iem niepowodzeniem 
sportowem. Japończycy nie odegrali w 
mistrzostwach żadnej rol i , p rzegrywa
jąc m. in. z Polską 0:5. Również dłuższe 
tournee reprezentacji japońskiej po Eu
ropie, przedsięwzięte dla pokrycia o l
brzymich kosztów sprowadzenia egzo
tycznych hockeistów, nie przyniosło im 
poważniejszych sukcesów. Mandat re
prezentowania Japonji na zeszłorocz
nych mistrzostwach świata otrzymała 
drużyna studentów medycyny uniwer
sytetu w Mukdenie, właśnie wyże j wy 
mienionego Manchuria Medical College. 

Sport w kilku słowach. 
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(—) Niedzielne zawody hokejowe L. 
K. S. — ł jn ion o mistrzostwo Łodzi zo
stały def ini tywnie wyznaczone • na boi-
Jku helenowskiem. R d z i e znajduje się 
" y t a trybuna. Bezpośrednio no tych za
r o d a c h odbędzie sie mecz Kadimah — 
Triumph. Składv drużyn ŁKS-u i Unio-
•Ju przedstawiają sie następująco: ŁKS. : 
Jakubiec. Rusinkiewicz, Frendzel. Kró l . 
chełmicki. Kw ia tkowsk i ; rezerwa: Kwa 
gniewski Union: Kobyliński (Potocki). 
Uotwald. Wegner. Wis ławski . Próchnie-
* ' c z , Olicensztein. Dreger: r

e z

£
r w a

-

""usiałowicz. Meczem kierować będzie 
'edzla z Warszawy. , 
. ( ~ ) Drużyna koszykówki i siatkow
ej akademików łotewskich bawiła w 
Krakowie, gdzie odniosła szereg pierw-
•zorzędnych sukcesów. Studenci łotew-
Jty nokonali YMCA. krakowską w siat-
Wwcę 30:13. zaś w koszykówce 58:19. 
™za tem pokonali łotysze reprezentacje 
V ^ k o w a w siatkówce 30:20. zaś w ko
r k o w c e zespół k rakowski pobity zo-
y * * w stosunku 43:30. Sukcesy łoty-
^ ó w uznać należy za świetne, jeżeli 
* r i ^ ć pod uwagę, że Kraków jest bar-

, r> silny w grach sportowych, 
^kł Reprezentacja hokejowa Polski 
•J 'adać się będzie w następujących za 
^ n i k ó w : Stogowski, Kulej. Kowalski 
J 7e»ajch. Tupalski. Krugier. Udział A-
^''rnowskiego w turnieju o mistrzostwo 
^ i a t a i e s t nadal niepewny, gdyż kon

dycja fizyczna tego zawodnika jest 
wciąż niezadawalniająca. Poza gracza
mi, k tórzy oficjalnie zaliczeni zostaną w 
skład reprezentacji Polski wybranych 

zostanie 5 — 7 zawodników rezerwo
wych , którzy wykażą postępy w obozie 
t reningowym hokeistów w katowicach. 
W skład graczy rezerwowych wchodzi 
również łodzianin, bramkarz Legj i . 
Sachs. 

(—) Amerykański Związek Hokejo
w y zgłosił oficjalnie swoją drużynę na 
mistrzostwa hokejowe świata w Kryn i 
cy. Amerykanie przybywają do Polski 
w końcu bieżącego miesiąca. 

(—) By ły pi łkarz Turys tów Kahan 
o k tó rym krąży ły pogłoski, że przeniósł 
się z Legji warszawskiej do W a r t y czę
stochowskiej, brał udział ubiegłej nie
dzieli w barwach Polonji warszawskiej 
w meczu z Gedanją w Gdańsku. Kahan 
prawdopodobnie grywać będzie stale w 
Polonji 

(—) W międzynarodowym turnieju 
tennisowym na Rivierze weźmie udział 
z ramienia Polski jedynie Tłoczyński . 

( _ ) Kolarz łódzki Pusz. występujący 
obecnie w barwach Legji warszawskiej, 
weźmie udział w wielk ich zawodach ko 
jarskich w Wiedniu w dniu 25 b. m. 

( _ ) K. S. Triumpfeldor posiada obe
cnie swą siedzibę przy u l . Al - Kościusz
ki nr. »fc 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ I ROZ 

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
Sobota: 
11.56 Sygnał czasu. 
12.05—13.15 Muzyka gramofonowa. 
13.15—13.25 Program dzienny I repertuar 

teatrów I kin. 
15.50—16.10 Odczyt. 
16.15 Wiadomości Tow. Kooperatystów. 
16.20 Kącik artystyczny. 
16.35—16.45 Płyty gramofonowe. 
16.45—17.15 Kącfk dla młodych talentów 

muzyki. 
17.15—17.40 Odczyt z WUna. 
17.45—1845 Program dla dzieci starszych 1 

młodzieży. 
18.45—19.10 Rozmaitości 
19 10—19.25 Komunikat Izby Przemysłowo-

Handlowej I program na dzień nast. 
19.25—19.35 Płyty gramofonowe. 
19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19 50—20.00 Płyty gramofonowe. 
20.00^20.15 Feljeton. 
20. W—20.30 Odczyt. 
20.30—22 00 Muzyka lekka. 
22.00—22.15 Feljeton. 
22 15 —22 35 Utwory Chopina. 
22.35—2400 Komunikaty I muzyka taneczna 

Katowice, sobota 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy krajowe). 
11 58—1210 Sygnał czasu, 

program na dzień bieżący. 
12.10—12.35 Koncert gramofonowy. 
13.10 Komimfkat meteorolog. 
14.30—15.00 Przegląd wydawnictw per.o, 

dycznych. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20-15.35 Komunikaty 
15.50—16.10 Odczyt. 
1610—16.45 Koncert zrarnofonewy 
16.45—17.15 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 
17.15 Odczyt z Wilna. 
17.45—18 45 Program dla dzieci starszych 1 

mV>dzieży. 
1845 Codzienny odcinek powieściowy. 
19.00—19.15 Rozmaitości. 
18.15-19.35 Prof. WI. Dzięgiel: ..Jan III Sc-

biesW i Marysieńka". 
19.35—19.55 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55 Kom. Zw. Młodzieży Polskiej 
20.00—20.15 Felieton. 
20.15—20.30 Odczyt 
20.30-22.00 Muzyka lekka. 
22.00—22.15 Felieton. 
27.15 Koncert. 
22.50—23.00 Kom. meteorologiczny 1 prą

ci a«i na dz!eń następny. 
23.00—24.00 Muzyka tateczna. 

KBnlgswusterhausen, sobota 1634,9 m. 
15 45—16.00 Hairaii Steln-Gersel: „Obror-a 

mr>dv" 
16.30-17.30 Koncert. 
18.00—18 25 Francuski <fla zaawans. 
18 30—18.55 Dla nzkóJ wyższych - prof 

P>>11: „Zasady nauki o życtti". 
19.00—iojw „świat robotniczy", odczyt dr 

E. D'esela. 
20 00 „Wesoły wieczór". Nast. nożyka ta-

oeczną. 

TEATR MIEJSKI 
Dziś. piątek, sobota i nledzleia wieczorem 

wysta,pl K. Junosza-Srepowski w popisowej roi! 
w wybornej komedji Savolr'a „ósma żona Sino
brodego". 3 I 

W sobotę po cenacłł najniższych oraz w nie 
dzielę o gedz. 4 po poł. kreować będzie znako
mity gość tytułową role w ..Carze Pawle 1". 
Będą- to ostatnie powtórzenia tej rewelacyjni* 
wystawionej sztuki. l i r ' * , . 

W najbliższym czasie wystąpi K. Junosza-
Stepowski w najnowszym przeboju Molnara — 
..Raz. dwa. trzy" I w słynnej „Tragedii Florertc 
kici" O. Wildera. Próby w pełnym toku. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. piątek, sobota I niedziela wieczorem 

ulubienica Łodzi Stefania Jarkowska bawić bę 
dzie publiczność lako kapitalna „Dobra wróżka'' 
a w sobotę i niedzielę o godz. 5 po poł. bawić 
nas będzie Jako niezrównana „Sekretarka pana 
prezesa". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczór ostatnie powtórzenie powód ze-

r>»wei „Miry Efros". Wszystkie miejsca no 
1 zł. 

Sobota wieczorem 1 niedziela dwą razy 0-
statn** powtórzenia sensacyjnego ..Broadwayu". 

KRUKOWSKI, BOBROWSKA I BODO W 
TEATRZE MIEJSKIM. 

W niedzielę, o 1» w poł. w Teatrze Miej
skim wystąpi w nairtow.siym swym repertuarze 
król humoru Looek Kazimierz Krukowski, które 
nut w sukurs Idzie E. Bodo z* swemi nlezrów-
aanenti parodjarrri artystów filmowych L świe1 na 
artrstka Morskiego Oka Vera Bobrowska. Po
zostałe bilety do nabycia w kasie zamawlań 
Piotrkowska 74. 

nli giełdzie warszawskie! 
TENDENCJA DLA DĘW1Z NIEJEDNOLITA. 

Na zebraniu giełdy walutowej dla dewiz z*« 
Najsilniejszy kontakt z widownią otrzymuje sranlcznycli panowała tendencja niejednolita. - * 

Zapotrzebowanie nie sięgało leszcze rozmiarów 
średnich. Dolarami Stanów Zjednoczonych mało 
się Interesowano. Kurs pozostał bez zmiany. Po 
kursach dotychczasowych sprzedawano dewizy 
na Belgję, Kopenhagę, Londyn, Nowy Jork, Ka
bel, na Pragę oraz Włochy. Dewizy na Wiedeń 
obniżyły się o 3 gr. oraz na Szwajcarię - o I 
Zt. Pozostałe dewizy były mocnteisz*. Dewlzj 
na Paryż zyskały 1 gr, na Budapeszt 1 Holan
dię — Z Kr. oraz na Szwajcarię — 6 gr. 

ZNÓW NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA 
(PAP. PAŃSTWOWYCH. PRYWATNE PAPIE 

RY I.OKAC. PRZEWAŻNIE UTRZYMANE. 
Z papierów państwowych utrzymały się ot 

niezmienionym poziomie listy zastawne 1 oblfga-
[cje banków państwowych oraz 3 proc. Pot. Bu
dowlana, Dolarówka I 10 proc. Poż. Kolejowa. 
Niżej o 25 gr. notowano 4 proc. Poż. Inwestycyj
ną oraz o 1 proc. — 6 proc Poż. Dolarową. « 

(Jedynie 7 proc. Poż. Stabilizacyjna zyskała dal
sze ćwierć proc W dziale listów zastawnych 
towarzystw kredytowych drobne zaszły zmia
ny. 8 proc. L, Z. Tow. Kred. Przemysłu Polsk. 
podniosły się o pół proc. oraz 8 proc. L. Z. m 
Łodzi — o 25 gr., 4 1 pół proc. L Z. Ziemskie 

joraz 4.1 pól proc. L. Z. m. Warszawy obniżyły 
•się o 25 gr. Z pozostałych listów zastawnych 
obracano tylko 8 proc L. Z. m. Warszawy pr 
kursie wczorajszym. 

Wielka maskarada Tombola Artystów Teatrów 
Miejskich. 

Sala Filharmonii zaroi się w sobotę w no
cy od licznych tłumów, dla których zawsze 
prawdziwa atrakcle stanowi reduta, urządzona 
przez artystów Teatfów Mieisktch. W komple
cie staw! sie cały zesnół z -Dobra wróżka" 
Stefania Jarkowska ! Stepowsktm ..Sinobrodym" 
który z ośmioma swofenit żonami przybędzie 
na pohukiwanie dziewiąte!*. . • 

Konkursy na natnfekn'ełszę tarfce;,- nóżki I 
buzie, szereg ntz<»miłvcn atrakcyl I mespodzia-
ick doborowe orkiestry I bufet. 

B;1etv w cenie zł 5 i 7.50 do nabycia w Wa
ste zamawiań Teatrów Mlekkich na Plotrkow-
-kiel 74. od 10 rano do 7 wieczór. 

TEATR POT^T ąRNY W <ULI GEYERA 
ptntrbnwslia W5 

W sobotę, dnfa 10 b. m. o godz. 8.15 wlecz. 
I w niedziele o godz. 4.15 po poł. I 8.15 wtecz-
w Teatrze Popularnym w sali Geyera. wysil** 
wioi:y będzie arcvkomIcznv wodewl w 4 akt 
ze śirewsjui 1 tańcami A. Nestora p. t. „Trójka 
"hultajska". , 

TFATR REWJ1 J)OBRY WIECZÓR" 
Dziś w dalszym ciągu rewia „Od A do Zet" 

która zdobyła sobie z miejsca uznanie publicz-
nośe! 

Codziennie odbywała sie próby t politycznej 
rewii n n. ..Wiwat Zakopane". 

TEATR REWJJ „WESOŁY KĄCIK". 
W ..Wesołym Kąciku" Jest naprawdę weso

ło. W fakt skocznych melodyl tańczy l śmKe 
się cały zespół artystyczny. Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 715 1 9.15. 
KONCERT ALEKSANDRA BRAILÓWSK1EGO 

Jeden z nairrrakoraitszvch pianistów wspó!-
zęsnych takim W hez^przeccnle artysta ro

syjski Aleksander BraHowskl. o którym cala ora 
sa europejska wyraża sie l największym za
chwytem i-uznaniem, zaitczalac go do pierwszo 
rzędnych wirtuozów, wystani w Łodzł po n r 
pierwszy na 9-rvm k one er de mistrzowskim, któ 
ry odbędzie sie w PiAharmon* w nadchodzący 
wtorek dnia 13-go b. m. o Kodą. .8.30 wfecz 
ZnakomHy planista wykona utwory: Bacha. 
Busonirgo. SkaTlatti*ego. BeethoYena. Debus-
sy'ego. Chopina. Skriabina. Bałaklrewa 1 innych 
Koncert w sferach rmm-kainw* nnnrotai wlei-
<<ie zainteresowaniu*. 

AKCJE — BEZ ZMIANY. 
Na polu papierów dywidendowych ruch był 

mniejszy. Interesowano się tylko kilkoma popu-
larnlelszeml akcjami, za które ptacono kursy z 
dnia poprzedniego. Z akcyj bankowych nabywa
no akcje Banku Polskiego oraz Banku Zachod
niego po kursie wczorajszym. Z akcyj przemy
słu chemicznego oraz cukrowniczego otrzymały 

jjslę na dotychczasowym poziomie akcje Soli Po
tasowych oraz Warsz. Tow. Fabr. Cukru. Z ak-

łdyl metalurgicznych za Modrzełowskje 1 Stara
chowice żądano t płacono kursy poprzednie. — 
Poza tem zawierano sporo tramzakcyl drobnych 
nienadających się do urzędowych notowań, a 
między Inneml Pulsem. Norblinem 1 Borkow
skim. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Waraerwa, 9 stycznia. Urzędowa eetrafa gl»: 

dy rbożowó - towarowej w Warszawie. Kursy 
ustalone na podstawie cen rynkowych za 100 

kks- parytet wagon w Warszawie: Żyto 18 I pół 
— 19. pszenica 25.75—27, owies jednolity 23—24. 
Jęczmień na kaszę 19—20, browajny 25—26, ml* 
ka pszenna luksus. 60—70, mąka pszenna 4, f l 

50—60, mąka żytnia wg. t. p. 35—36, otręby 
nszenne szaje 15—16, otręby pszenne średnie 
14—15. otręby żytnie 11 I pół—12, kuchy lniane 
31—32, kuchy rzepakowe 20—21, groch polny 
jadalny 25—28. groch Vtctorla 30-35, koniczyna 
czerwona 180—250. koniczyna biała 330—440, 
wyka 28—32. saradela 48—55. Obroty duże. -
Usposobienie spokofne. Podaż zwiększona. 

KONCERT ŁODZIANKI PIANISTKI. 
W dniu 11 b. m.. w niedzielę, wystąpi w fil

harmonii warszawskiej na poranku symfonie* 
rrym znana pianistka, łodzianka, p. Halina Neu 
man-Sznlzlngerowa, laureatka kortserwarortujr 
w Lipsku oczenlca słynnego prof. Teichmuelle-
r i . Koncert p Haliny Neuman-SchulzIngeroweJ 
'ransmftowany będzie przer. radto. 

DYŹITRY APTEtt. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

tek i : S. Jankielowicza Stary Rynek 9 
t . Steckel Lirnanowskłego 37,. l i Głu
chowski Narutowicza 4, S, Hamburg > 
S-ka Główna 50, L Pawłowski Piotrków-
aka 307. A. Piotrowski Pomorska 0 



t r . r l C H Ó * 

iunni mon i i i . 
Wiadomości na trzech kolumnach. 

W cieśninie Torres pomiędzy konty
nentem australi jskim *a Nowa Gwincją 
znajdują się dwie maleńkie wysepki — 
tak małe i ubogie w ludność i tak gubią
ce się w tylu innych wyspach archipe
lagu, że nie podają ich nawet najdokład
niejsze mapy angielskie. Nazywają s i^ 
podobno Czwartk iem i Piątkiem. Ale cze 
mu się tak nazywają, trudno zbadać. -
Może odkryto JE właśnie w tych dniach 
tygodnia, ale jak powiadam — może, 
gdvż rzeczy tej nie stwierdzono na n r -
cv przeprowadzonych badan historycz
nych. Wyspa Czwartek licz* niespełna 

2.000 mieszkańców. 
zn-1 Piątek służv za staeię kwarantanny. 
Z tej racji ma podobno większe znacze
nie na świecie. 

Nie wielu cudzoziemców, którzy do
bi ł , do wvspv Czwa l i l i , or /yznają iż 
wyspa ta chyba dlatego /usługuje na 
wzmiankę, że stanowi .ii<?juk<' ecutrum 
d!ri połi>wu pereł w cieśninie Torres. — 
Tak zdawal iby sie poz I N N E . ly tucza 
sem istnieje tam coś jeszcze, ca*, gonde-
go uwagi, z czem war to swwt zapoznać. 
Otóż w tym zakątku, tak dalekim od 
świata, wychodzi 

najmniejsza gazeta na świecie, 
.• wydawca jej jest — kobieta Gazeta 
obejmuje t rzy kolumny, 21 centymetrów 
Wysokiej i 20 centymetrów szerokiej — 
S'osi nazwc „Torres ^tr;Ht> 1 i!'y P i l o t ' 
i zapisana jest w rejestrze handlowym 
u Brisbane. abv ją można l na poczcie 
zamawiać. Pod nagłówkiem znajduje się 
uwaga : „Drukowane i opublikowane 
przez właścicielkę A. Cor ran" . 

Abonament, płatny zgóty, wynosi 1 
szylinga. Egzemplarz kosztuje 6 pensów. 
Zdaje się, że właścicielce nie zależy na 
zbyt wielu abonentach, ponieważ na 
pierwszej stronie ogłasza również uwa
gę: „Każdy abonent otrzymuje ty lko ie-
den egzemplarz''. 

Zadziwiające wprost, że na takiej w y 
sepce. jak Czwartek, może nazcta mieć 
powodzenie. Boć przecież miasto głów
ne składa się z jednej jedynej ul icy, cią
gnącej się wzdłuż wybrzeża morskiego. 
Miasto - wieś bez światła elektrycznego 
i bez bruku. A jednak i w tak zapadłym 
kącie wydaje się gazetę codziennie, dru
kuje na ręcznej maszynie I pomieszcza 
stałe, dzięki radiu, ki lka najciekawszych 
wiadomości ze świata. 

Poza tern obejmuje ,.l)ailv P i lo t " roz
kłady jazdy parowców i drobne ogłoszę 
nia kupców miejscowych, tudzież k u n u -
nikaty urzędowe miasta, bo i tam jest 
magistrat na, modłę europejską. Personel 
gazety miniaturowej — to jeden czło
wiek, k tó ry jest wszystk iem w jednej o-
sobie, bo drukarzem, redaktorem, repor
terem, k ierownik iem administracyjnym 
ł t. d. „Niestety — pisze W. R. Givons— 
kiedy wysiadłem z parowca, by ło już 
po 6 wieczorem. Stąd zastałem 

lokale redakcyjne /aur niete. 
Nie udało mi się również odszukać 

ani wydawczyn i , ani redaktora, co 
stwiedzam z żalem, bo by łbym urządził 
z nimi mały w y w i a d i zawiadomił 
świat o ich zamiarach na przyszłość. — 
Byłem n itomiast świadkiem wyjazdu 
30 japońskich wy ławiaczy peieł, k tórzy 
po trzech latach wracal i do kraju. Au- ' 
stralja jest przeznaczona dla ludność: 
białej, dlatego Japończykom. Jako wo-
góle przedstawicielom ludności koloro
we j wydaje się zezwolenie na przeby
wanie tamże ty lko na przeciąg trzech lot 
Prawie każdy z tych małych, zręcznych 
Japończyków uciułał sobie w ciągu tych 
trzech lat po 5.01)0 dolarów. Niektórzy 
z n ch ulegli pokusie i krótko przed od
płynięciem parowca, zaczęli próbować 

szczęścia w grze. 
Bardzo prędko stracil i wszystko to. 

..Daily P i lo t " poświęciło tej przykrej 
sprawie wielk i ar tykuł w swem maleń-
kicm piśmie. 

Kie czulcie ze i n ! 
N i * daicie sic Da nic 
innego, rzekomo równi* 

dobretfo, namówić 

OŁŁA" 
to marka wypróbowana 
w ciągu dziesiątków lat 

Bezcenne skarby w kuf r i 
Złoto perły i szmaragdy. 

Profesor Majuri, kierujący wykopa'is- [ku 79 po Chr., odkrył w świeżo oflJBI 
kami w Pompei, słynnem mieście zala nym domu, rwanym domem Meaw 
nem przez lawę i popioły wulkanu w ro- powodu rysunku, przedstawiając*).^ 

nego greckiego poetę na jednej z*F 

Niezwykła karjera urzędniczki . 

Biała Królowa ludożerców. 
Władczyni koralowej wyspy. 

Miasto Sydney niedawno przyjmo
wało w swoich murach ciekawego go
ścia: królowę Ewelinę władczynię w y 
spy Oceanu Południowego Badu. Jest 
to sędziwa dama w okularach w rogo
wej oprawie siwowłosa i nieco staro
modnie ubrana. Fotografowano ją i pro
szono o w y w i d y . Prasa australijska po 
dawała jej portrety. Różnorodne etapy 
jej romantycznego życ :a przedstawiają 
się jak następuje: urzędniczka biurowa 
żona adwokata, stewardess na okręcę 
— wkońcu królowa. , 

Oto historia jej życ ia: 
W roku 1898 dwudziestoośimoletnla 

podówczas urzędniczka biurowa. Ewc l i 
na Muud Croker. wyszła zamąż za mło 
dego adwokata londyńskiego Pitt Za-
heliPa. Po dwuletniem szczęśliwcm po
życiu małżeńskiem młody prawnik 
zmarł 

na gruźlice, 
pozostawiając żonę bez środków do ży
cia Zmuszona do pracy na swoje u t rzy
manie, w braku innego zajęcia przyję
ła miejsce posługaezki okrętowej na 
statku „Orama". kursującym dla prze
wozu pasażerów pomiędzy Anglia i Au-
stralją. Na powrotnej drodze z Brisbane 
w czasie przejazdu przez zatokę Kora
lową, obfitującą w skały podwodne 1 ra
fy okręt z powodu uszkodzeni maszy
ny zawinąć r m i s i l do wyspy Badu. dla 
n a p r a w i e n i uszkodzenia motoru. 

Badu jest wyspą dość rozległą, o bu] 
nej roślinności stref podzwrotn ikowych 
W owych czasach rzadko zawi ja ły do 
niej okręty i ludność lej uchodziła 

za ludożerców. 
Pani Ewelina nic o tern nie wiedziała I 
wbrew radom załogi zeszła na ląd dla, 
z w i e d z e n i pięknej roślinności. Zaszła 
zbyt głęboko do lasu eukaliptusowego ! 
straciła orientację. Gdy wkońcu dobrnę 
ła znowu do wybrzeża, ujrzała zda'a 
dym komina oddalającego się okrętu. Ka 
pitah „ O r a m y " najwidoczniej zapomniał 
o swojej stewardessie. 

Położenie pani Ewelimy by ło bardzo 
przykre. Wiedziała że długo czekać bę 
dzie na po.!aw !enie się innego okrętu I 
nie miała z sob; t żadnych zaisobów. Zde 
cydowała się więc na odszukanie tubyl
ców z Zamiarem w y b i g a n i a u nich go
ścinności. Po długich poszukiwaniach 
znalazła ukryte w lesie osiedle ludzkie. 
Jednak pierwsze wrażenie, jakiego do
znała, przejęło ją t rwogą: przed każdą 
bowiem chatą wznosi ły się pale, a na 
nich 

bieliły sie czaszki ludzkie. 
Drżąc ze strachu, zdecydowała się jed
nak wejść do najokazalszej chaty i tu
taj znalazła się wobec wysokiego, na
giego dzikusa, k tóry p rzyw i ta ł ją z w y -
raźnem zdumieniem. Angielka zapomo-
cą znaków starała się z nim porozumieć 
co odniosło pewien skutek, ponieważ 
dzikus uśmiechnął s'ę dobrodusznie i po 
stawił przed mą dzban z kwąskowatym 
orzeźwiającymi napojem, oraz owoce. 

P. Ewelina wkrótce zadomowiła się 
wśród dzikich kra jowców i nauczyła s'ę 
ich języka. O k o l i z n o ś c i że była w 

, o w y m czasie bardzo chuda, zawdzię-
la co zużyl i t rzy lata ciężkiej pracy. — czała zapewne swe.ocalenie od apetytu 

i bez grosza przy duszy, ' tuby lców. 

K a t a s t r o f a n a j s z y b s z e g o p o c i ą g u ś w i a t a . 

Spostrzegła wkrótce, że mieszkań
com wyspy 

nie brakuje inteligencji. 
Chaty ich, zbudowane z plecionek, by ły 
czyste i obszerne, dachy ozdobione oko 
parni i rzeźbami, łodzie — długie i so
lidne. 

W pierwszym okresie pobytu p. Ewe 
liny na wyspie, mieszkańcy jej częsty 
urządzali w y p r a w y na wyspy sąsiednie 
wracal i ze zdobyczą ludzką, przezna
czoną na pożarcie. Każdorazowy po
wró t by ł hasłem do wielkiej uroczysto
ści. Pani E w e l i a przypisywała ludożer 
s two kra jowców okoliczności, że na w y 
spie nie by ło większych zwierząt. Cza
szki o fa r nakładano na pale 1 uważano 
je za ..tabu" •— święte i nietykalne. 

P. Ewelina w m i r ę możności sta
rała się o nauczan i tych ludzi pierwot
nych, w p a i j ą c przedewszystkiem ko
bietom b a r d z i j higieniczne zasady ży
cia 1 przyrządzania pokarmów. 

Moralność na wyspie zna !dowała się 
na wysokim poziomie. Nieżonaci męż
czyźni mieszkali razem, w j e d n y m ogól 
nym domu. a dziewczęta, w „pensjona
c ie" wśród lasów, strzeżonym przez 
starych wojaków. 

Zdarzyło się w tym czasie, że ..Ora
ma" znowu zawinęła do Badu dla od
s z u k a n i swej stewardess'v. P. Ewe lna 
zjawiła się na statku, oznajmiając, że 
przez resztę ż y c i swego już pozostanie 
na wyspie. Uprosiła kapitana o danie foj 

ki lka sztuk drobiu 
I dwóch świń do za łożen i hodowl i , k i l 
ka narzędzi, k i lku galionów nafty, lam
py 1 książek. 

Powol i p. 'Ewelina zyskała sob-e 

wielkie uznanie wśród mieszkańców wy 
spy, to też w roku 1910 po śmierci kró
la obrano ją na królowę. Godność tę 
przyjęta pod warunkiem, że ludność w y 
«py zanecha ludożerstwa i istotnie uzy
skała zgodę kra jowców, którzy nigdy 
nie pożałowali złożonego p rzy rzeczen i . 

Dzielna kobieta stała się wzorową 
władczynią swych „ ludów" które za 1 ' -
:zać się mogą do najszczęśliwszych na 
wyspach Oceanu S p o k o i e g o : zienra 
na wvsp ; e iest uprawna i przynosi pick 
ne zbiory; każda rodzina pos i da świ
nie i drób. Wyspa ma także coś w ro
dzaju eksportu, ponieważ wywoz i dn 
Ąirstralji wie'kie ilości „ kop ry " (suszo
nych jąder owocowych, z których w y 
raba sie olei kokosowy). 

Królowa Ewelina nie dozwala, by 
ktoś z rasy b i f c j osiedlił się na wyspie 
ponieważ upatruje w tern niebezpicczeń 
stwo d i swoich poddanych. 

Kap ! tan jak'cgoś okrętu obdarzył 
. .królowę" Ewelinę fotelem k lubowym. 
Siedząc w nim przed swojem !m!eszka-
niem. dwa razy na tydzień przyjmuje 
podania i skargi swych poddanych a de 
cyzje jej i w y r o k i są zawsze szano-
wc:ie. 

Wobec tego. że kró lowa Ewelina od 
niejakiego czasu cierpi na kamienie żół
ciowe, przyjechała do Sydncui szukać 
porady lekarskiej. Przy sposobności o f i 
rowafa muzeum miejskiemu bogate da
r y : starożytną broń, maski taneczne, na 
c z y n i mfcfernte plecione z liści palmo
wych, rzeźby z drzewa i tkanny . z bar 
tu — wyłącznie wy roby swych podda
nych. 

:o: 

budowli jeszcze najwidoczniej w, 
katastrofy niewykończonej, m piwaj 
tego domu, 

kufer, 
zawierający olśniewające bogacWC 
przepychem skarby 

W kufrze znajdowały się klejnsi 
biecego stroju, bransolety, łaricttOj 
wielkich g.on złota, kolczyki z 
szmaragdów, pierścienie najrozm<j 
jeden z przepysznie wykończon 
kiem, najwidoczniej stanowiącym 
lizman, złote szpilki do włosów, $: 
k i strojów kobiecych wysadzane 

drogicmi kamieniami. 
Obok klejnotów ws miała zastą 

łu na cztery OSI :e złota i sr* 
czasze, talerze, wazy, półmiski, fi 
najwidoczniej nigcK i szcze n i ; I '•" 
Na każdej sztuce wycyze lować t 
ny z polowania: naiińniejsza 
nana jest z prawdziwym artyzmem 
dnej z tych scen jeździec spada z 
w innej strzelec rzuca się na lwa, W; 
służba odziera ze skóry upolowan 
rzynę. Na czaszach są sceny mit 
ne, pejzaże i t. p. 

Nie dość na tern. Kufer zawiera; 
ny zbiór monet złotych i srebrnych 
cze z czasów republiki , a także i o 
lwa. Waitość tego wszystkiego je j 
wprost nieoceniona. Skarb niebyt*^ 
przed dziewiętnastu wieków będzie 
wem wystawimy na widok publ ic 
muzeum w Neapolu. 
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„Dobry Wieczór" 
ul . K o p e r n i k * 16. Tel. 184 66 
doi ar. .1 tramwajami 5, 6. 8, 9 16 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Od A do Zet 
Początek przedst. 8 i 10 w, 
W soboty, niedz. i św. 6,8 i 10 
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na 
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»>odburzanie 
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Mieli 

Scena w wykonan iu Lupe Velez, Wi l l i ama Boyda i Paul Kawanaugk 

* Najszybszy pociąg świata „Lataiący j śmierć, 50 zostało rannych. Małą Uo<ć za 
Szkot" pędzący z szybkością 110 kilome [bitych zawdzięczać należy temu, że wa-
ffów na godzinę, wykoleił się w pobliżu gony wykonane są całkowicie ze staU i 
i tacj i Carlisle. Osiem o«ób poniosło I niewiele ucierpiały. ( M 

Podsłuchane. 
D W U Z N A C Z N A P R Z E P O W I E D N I A . 

— Czy kabalarka przepowiedz ia i 
śmierć pańskiej żony? 

— Powiedziała, że wkrótce będę s;ę 
czuł szczęśliwym. 

D O B R A R E S T A U R A C J A . 

— Czy mógłbym dostać znowu kawa
łek ryby, którą jadłem wczoraj u panów? 

— Szkoda, że szanowny pan nie pr .y 
J I , j . • • • I • nych w teatrze świetlnym szedł przed dziesięciu minutami, wiasnte , ' . . . 

przed chwilą wyrzucil iśmy ją na śmietnik 

Nóżka na nóżkę... 
Zabawny okólnik 

amerykański . 
Wielką uciechę w Chicago wywołuje 

najświeższy okólnik instrukcyjny dla o-
brońców publicznego porządku. . 

Było to tak : Pewnego razu policjant., z a c n ę t a : _ Gwiaździsta eskadra 
dyżurujący w kinie, zauważył podczas 
przerwy, że jedna z pięknych pań. obec-

W i e c z o r n e r o z r y w k i ŁodJ 
Teatr Miejski: — ósma żona Sinobrodego 
Teatr Kameralny: — Dobra wróżka. 
Teatr Populuriiy: — Mira Pfros. 
Dobry Wieczór: — Od A do Zet. 
Wesoły Kącik: — Dajemy podarunki. 
Wystawa malarstwa i rzelby. ul Monius' 

I p.. czynna od IU rano do 10 wlecz. 
Heu-nrtw: — 2w'CTTVRRTTS 
Apollo: — I. W blasku kinkietów. II. P 
Europy. 
Kajka: — Katarzyna I. 
Caslno: — Paryżanka. 
Corso: — I Kac z Pragi. I I . Ponad śni - * 
Capitol: — Parada miłości. 
Czary: — W stepach Arizony. 
Luna: - • Janko muzykant. 
Grand-Klno: — Parada Paramourrtb 
Mimoza: — Walc miłości. 
Odeon: — Republika piratów. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Uśmiech looi*-.! 
młodz. Rekordzistka. 
Palące: — Strzał w operze. 
Przedwiośnie: — Rycerze mltostelt 
Rai: — Chata wuja Toma. 
Resursa: — Księżna Ta raka NOWA. 
Sp'end!d: — Na Sybir. 
Klno-Teatr „Stylowy": — Ntbelungl. 
''nółdzlelnia: — Pożar świata. 
Wodewil: — Republika piratów. 

Na wyjeździł 
[ pociąg pośp 

Zuc 

S K U T K I Z A W O D U . 

— Pański podpis musi ktoś poświad
czyć. Czy pan nie ma żadnego przyjacie 
la w tej miejscowości? 

— Niestety żadnego. Jestem komorni
kiem. 

P I S A R Z . 

—Wszystko, co mój syn napisze, ludzie 
czytają z zainteresowaniem. 

— Cóż on pisze? Nowele? Powieści'' 
— Nie, on wypisuje karty potraw na 

stol iki restauracyjne. 

Z T E O L O G J I . 

— T o niesprawiedliwe, — powiada Ka 
roi do księdza prefekta, — że mężczyzn 
obowiązuje dziesięć przykazań, zaś ko
biety tylko dziewięć. 

— Jakto? 
— „Nie pożądaj żony bliźniego swego" 

— to przykazanie do kobiet niema prze
cież zastosowania. 

założyła nóżkę na nóżkę 
w ten sposób, że nazbyt wiele — zda
niem policjanta — mógł dojrzeć każdy, — 
kto choćby przelotnie spojrzeć zapragnął. 

Gor l iwy policjant, zresztą człowiek 
bardzo taktowny i delikatny, poprosił 
szeptem towarzyszkę wysoko odsłania
jącej się damy, aby skłoniła ją do lekkiej 
modyfikacji w ułożeniu fałdów garderoby 
Rezultat był t r k i , że obie panie ostro 
zgromiły gorliwca za to, że ..miesza się 

| do niesweich rzeczy" i zaskarżyły go 
przed wyższą władzą.. 

Policjant otrzymał naganę, wkrętce 
zaś potem wydano okólnik do stróżów ła 
du i obyczajności, aby „na przyszłość w 
podobnych wypadkach interweniował' ty l 
ko w tym momencie gdy odsłonięcie częś 
ci ciała jest takie, że może ta część wy
wołać 

„skandal publiczny". 
Uważano, że to już będzie dość wyraź 

ne nawet dla najbardziej niedomyślnych 

w i N s z u j ) £ M y = 
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Wschód słońca 7.43 . 
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Tydzień 2. 
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